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Rozstrzyganie spraw
decydujących o wyjściu

kraju z kryzysu
W A R S Z A W A  P A P . Dziś rano  w zn o w iło  obrady I I I  du będzie ta  kom isja analizo- 

p lena rne  posiedzenie K o m ite tu  C entra lnego P o ls k ie j wać okoliczności i przyczyny 
Zjednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j. W  c h w ili oddaw ania nadprzestrzen i*2 całego Okresu 
gazety do d ru k u  trw a ła  jeszcze dyskus ja . K o m ite t Cen- p 0lsk i Ludow ej. Proponuje się 
t r a ln y  o m aw ia ł zadania p a r t i i  w  ksz ta łto w a n iu  p ozyc ji też powołanie nowej kom is ji 
sam orządu za łóg soc ja lis tycznych  p rzeds ięb io rs tw  w  K om ite tu  Centralnego — korni- 
w a ru n ka ch  re fo rm y  gospodarczej. Na porządku  dn ia  są węglol
tez sp raw y u rg .iu jz  ' 'v  f 'e . wego i całego przem ysłu wydo-

szego programu, program u u - bywczego w  Polsce, jego rolą w 
chwalonego na IX  Zjeździe par opanowaniu trudność, ekono- 
t i i,  program u zorientowanego hucznych i  nadziejami, jakie  
na rozwój socjalistycznej demo wiążemy z funkcjonowaniem  
k ra c ji -  pow iedział St, Kania. 06° w ielkiego działu gospodar­
nie*- b rak tak ich  -  kontynuo- k l narodowej, 
w a l — któ rzy  z dyskusji nad Referat o zadaniach p a rtii w 
sprawami samorządu chcieliby kształtowaniu pozycji samorzą- 
czynić temat w ie lkiego napię- zaj 6g socjalistycznych przed 
cia społecznego. Jesteśmy prze- -

I I I  PLENUM  KC  PZPR roz­
poczęło . posiedzenie wczoraj o 
godż. 1Ó. O brady zagaił S tani­
sław Kania, stw ierdzając iż te­
m at znajdujący się na porząd­
ku  obrad ma doniosłe znacze­
nie, znaczenie ustrojowe. Wiąże 
się ściśle z wyprowadzaniem  na­
szego k ra ju  z głębokiego kryzysu 
ekonomicznego i zagwarantowa 
niem  harm onijnego rozwoju 
przyszłości. D la nas, dla p a rtii, 
samorząd robotniczy jest waż­
nym  składowym elementem na-

Podjęio decyz je

Pomoc dla
komunikacji miejskiej

W A R S Z A W A  P A P  . W  w y n ik u  
p o d ję ty c h  o s ta tn io  d e c y z j i  re s o r t  
c h e m ii  z o b o w ią z a n y  z o s ta ł d o  d o ­
s ta rc z e n ia  w  I I  p ó łro c z u  b r .  50 ty s  
o p o n  i  30 ty s . ' d ę te k , a p rz e m v s ł 
m a s z y n o w y  — d o  z a o p a trz e n ia  p rz e a  
s ie b io r s tw  k o m u n ik a c y jn y c h  w  f  5 
ty s .  a k u m u la to r ó w  i  100 t y s  p ły te k  
a k u m u la t o r o w y c h  d o  r e g e n e r a c j i  
t y c h '  u rz ą d z e ń . P y ta n ie  — c z y  te  
d e c y z ie  z o s ta n ą  w  p e łn i  z r e a liz o ­
w a n e ?

P e w n e  n a d z ie je  n a  p o p ra w ę  s y ­
t u a c j i  s tw a r z a ją  o b ie c a n e  n a  I I  p ó ł­
ro c z e  b r .  d o s ta w y  n o w e g o  ta b o r u :  
470 „ B e r l ie tó w ” , 730 „ I k a r u s ó w ”  o -  
r a z  500 , ,A u to s a n ó w ” . J e ś l i  z o s ta n ie  
to  z re a liz o w a n e  to  d o  k o ń c a  r o k u  
1 700 n o w y c h  a u to b u s ó w  z a s i l i  w y ­
d a tn ie  t r a s y  k o m u n ik a c y jn e  w  c a ­
ł y m  k r a ju .

¥ /  Sejmie
W CZORAJ wznowiła obrady 

sejmowa podkomisja powołana 
do rozpatrzenia p ro je k tu  usta­
w y  o związkach zawodowych. 
W  toku dw udniowych obrad 
podkom isja zamierza w  zasadzie 
zakończyć praoe tak, by można 
by ło  za tydzień przedłożyć pro­
je k t na wspólnym  posiedzeniu 
K o m is ji Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Prac Ustawodaw­
czych. *

KPAP),

c iw n i temu. Chcemy 
wszystkie niezbędne w arunki, 
żeby samorząd w yrażał wolę 
całej klasy robotniezej, służył 
je j in teręsom, interesom całego 
naszego narodu.

Zaznaczając, że jest to g łów ­
ny punkt porządku dziennego 
St. Kania zaproponował ponad­
to rozpatrzenie * szeregu spraw 
o charakterze organizacyjna p. 
Chodzi o powołanie kom is ji; 
zgodnie z postanowieniem zjaz-

siębiorstw w  warunkach re fo r- 
tworzyć my gospodarczej przedstawił za 

stępca. członka B iura  Politycz­
nego KC — Jan Główczyk.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja, w  k tó re j zabrało głos 
29 mówcó\y. Ponieważ do głosu 
zapisało się 55 osób, Stanisław 
Kania zaproponował, aby obra­
dy przedłużyć do czwartku. Pro 
pozycja została przyjęta. Obra­
dy pierwszego dnia plenum za­
kończono o godz 21.30.

SDP wobec stanu środków

masowego komunikowania

Przede wszystkim -  informować
wszechstronnie i rzetelnie

W AR SZAW A PAP. Dó późnych godzin wieczornych trw a ło  
2 bm. w  Warszawie posiedzenie Rady Stowarzyszenia Dzien­
n ika rzy Polskich, k tóre poświęcone było ocenie stanu kom u­
nikow ania społecznego w  Polsce, wypracowaniu stanowiska 
wobec oświadczenia pięciu p rzedstaw icie li w ładz stowarzy­
szenia z 10 sierpnia br. oraz w  obec lis tu  rzecznika prasowego 
rządu PRL, skierowanego do Rady i  ZG SDP oraz Rady
I ZO Warszawskiego.

W Gdańsku obraduje 
Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza 

NSZZ „Solidarność”
G DAŃ SK PAP. 2 bm. roz­

poczęły się w  Gdańsku dw ud­
niowe obrady K K P  NSZZ „So­
lidarność”  — ostatn ie tego ro­
dzaju spotkanie przed zbliża ją­
cym się I  K ra jow ym  Zjazdem 
związku. Najważniejszym  punk­
tem obrad była prezentacja pro 
je k tu  i dyskusja nad sprawoz­
daniem K K P  przygotowywanym  
na zjazd. Sprawozdanie ukazuje 
historię  powstania NSZZ „So­
lidarność” , kształtowanie się je ­
go s tru k tu r organizacyjnych i 
fo rm  działalności oraz zasad 
program owych. Zaw iera ocenę 
istotnych fak tów  i procesów spo

(Dokończenie no str. 3)

Umorzono śledztwo 
w sprawie wydarzeń

bydgoskich
BYDGOSZCZ PAP 2 bm.

P rokura tu ra  Wojewódzka w 
Bydgoszczy przekazała Polskiej 
Agencji Prasowej kom unikat, 
w  k tó rym  in fo rm u je  o zakoń­
czeniu śledztwa w  sprawie w y­
darzeń zaistniałych po sesji 
W ojewódzkiej Rady Narodowej 
w  Bydgoszczy w  dniu 19 m ar­
ca 1931 r.

W prowadzonym postępowa­
n iu  przesłuchano ok. 350 św iad­
ków , dokonano szeregu okazań 
i kon fron tac ji, szeroko korzy­
stano ze źródeł opiniodawczych 
środowisk naukowych, rzeczni­
ków  NSZZ „SoTidhrność” , op in ii 
biegłych. W ykorzystano także

(Dokończenie na str. 2)

Po „gorącej lin ii” w sprawie zasiłków wychowawczych

R oz aśnió zawiłości nowego przepisu
wniosku. Tyle- samo (36 m iesię- 

przyznawania zasiłku wycho- cy j można brać zasiłek jeśli 
wawczego. Kilkanaście osób sprawuje się opiekę nad_ dziec­

kiem  ka lek im  bądź przewlekle 
chorym  (potrzebne zaświadcze-

wawczych, na k tóre  mat- 
Tr'  k i m aleńkich dzieci cze

ka ły  z niecierpliwością, w y w o - . chciało się dowiedzieć przez ja - 
ła ła  bardzo szerokie zaintereso- k i okres przysługuje za- 
wanie wśród szczecinian (a siłek wychowawczy. P:*zypom- 
zwłaszcza szćzecinianek). Pod- n ijm y  w ięc: o trzym uje się go 
czas w to rkow e j „gorącej l in i i ”  podczas przebywania .na u rlo - 
w te j kw estii te le fony redak- pie wychowawczym  przez 18 
cyjne r ie  m ilk ły  an i na sekun- miesięcy od dnia. ukończenia 
dę. Dw ie dyżurujące przy n ich u rlopu  macierzyńskiego lub  
przedstaw icie lk i Zakładu Ubez- u rlopu  wypoczynkowego wzię- 
pieczeń Społecznych: Bożena tego bezpośrednio po macie- 
Hcldanowicz — -kierowniczka r r  -ńskim. Czas pobierania za- 
W ydzia łu Zasiłków  oraz Boże- s ił ku nie może bi-ó jednak k ró t 
na Miszczak odpowiedzia ły w  szy niż 3 miesiące. Dotyczy to 
ciągu 2 godzin trw a n ia  a k c ji wszystkich pracownic. Jednakże 
in fo rm acy jne j ponad 100. Czy- w  przypadku m atek samotnych wysokość 
tętnikom . (wdowy, rozwódki, niezamężne) jest ona

Okazuje się, iż w ie le jest zasiłek przysługu je  przez okres 
jeszcze niejasności w  ow ym  za- 28 miesięcy od daty złożenia (Dokończenie na str. 8)

nie lekarskie).

- W  S P R A W IE  m a te k  s a m o tn y c h  
w y n ik ł y  p e w n e  n ie ja s n o ś c i.  O s o b y  
z m a ły m i  d z ie ć m i,  k t ó r y c h  m ą ż  
o -d byw a  z a s a d n ic z ą  s łu ż b ę  w o js k o ­
w ą  lu b  s tu d iu je  w  in n y m  m ie ś c ie  
u w a ż a ły ,  iż  ‘ p o w in n o  s ię  je  t r a k ­
to w a ć  ja k  m a tk i  s a m o tn e , g d y ż  
p r a k ty c z n ie  sam e w y c h o w u ją  d z ie ­
c i i  n ie  m a ją  p o m o c y  f in a n s o w e j  
o d  m ę ż ó w . T u  je d n a k  p rz e p is  n ie  
p r z e w id u je  u lg  i  n ie  t r a k t u j e . ic h  
j a k  m a t k i  s a m o tn e .

SPORO było także- pytań o 
zasiłku. Określana 
• zależności od do-

PO wprowadzeniu, dokona­
nym  przez wiceprezesa ZG 
SDP M acieja Iłow ieckiego, w 
k tó rym  przedstawił on stanow i­
sko ZG SDP wobec bieżącego 
stanu kom unikowania społecz­
nego — zawarte w  późniejszej 
uchwale rady — zabrał głos 
obecny na posiedzeniu rzecznik 
prasowy rząęiu — Jerzy Urban. 
Prezentując rządowy punkt w i­
dzenia na polityczne aspekty 
współpracy ze środowiskiem 
dziennikarskim , stw ie rdz ił on, 
że rząd nie może w ypełnić 
swych zadań bez poparcia spo­
łecznego, bez pośrednictwa 
dziennikarzy. Poddał też k ry ty ­
ce treść oświadczenia 5 przed­
staw ic ie li władz SDP z dnia 10 
sierpnia oraz n iektóra działania 
podejmowane przez stowarzy­
szenie.

W ielogodzinna dyskusja, jaka 
się następnie wyw iązała, doty­
czyła w  przeważającej mierze 
głośnej dziś, w yw ołu jące j w p -  
le kon trow ers ji w środowisku 
dz iennikarskim  i w  społeczeń­
stw ie — treści wspomnianego 
oświadczenia. Dyskutanci w y­
rażali różnorodne stanowiska 
wobec tego dokumentu, ja k  rów 

(Dokończenie na str. 3)

PARYSKA moda jesien­
na — płaszcz z czarnego 
p lastiku  ozdobiony kaw a ł­
kam i białego ju tra .

(CAF — AFP)

260 min zł deficytu

PŻB przestanie
istnieć?

EKONOM IŚCI Polskie j Zeglu 
gi B a łtyck ie j w  Kołobrzegu w y 
liczy li, że tegoroczny deficyt te­
go arm atora wyniesie ok. 260 
m in  zł. S tra ty  te, k tóre staw ia­
ją  pod znakiem zapytania, da l­
sze istnienie przedsiębiorstwa, 
są przede wszystkim  skutkiem  
spadku tu rys tyk i m orskiej oraz 
złego stanu flo ty  te j firm y .

(PAP)
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III plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR
Omówienie dyskusji Tezy wystąpienia

Jana Główczyka(nie autoryzowane)
DYSKUSJA potwierdziła trafność 

wyboru tego tematu jako przed­
miotu obrad kierownictwa partii 
w obecnym, gorącym czasie. Sa­
morząd załogi — to dziś warunek 
podstawowy pobudzenia społecz­
nej inicjatywy w wychodzeniu z 
kryzysu, powodzenia reformy gos­
podarczej. Jest to równocześnie 
główny problem polityczny, wokół 
którego toczy się walka o pryn­
cypia ustrojowe, o kierunek prze­
obrażeń społeczeństwa i państwa. 
Ta wieloznaczność tematu spra­
wiła, że w dyskusji przeplatały 
się najrozmaitsze wątki: od czysto 
pragmatycznych do rozważań o 
strategii partii. Oio niektóre, cha­
rakterystyczne głosy.

W A R U N K I
F U N K C JO N O W A N IA

OCZEKIWANIA, że powstające 
samorządy wyzwolą odpowiedni 
klimat dla proponowanych zmian 
wydają się złudne. Po to żeby 
można było mówić o samorządzie 
i samorządności załogi, trzeba 
dokładnie sprecyzować zasady 
funkcjonowania przedsiębiorstwa, 
określić obowiązki i uprawnienia 
kadry kierowniczej, wydać nie­
zbędne akty normatywne w za­
kresie finansowania, kredytowania 
i inwestycji. Musi powstać nowy 
kodeks pracy i wiele innych nie­
zbędnych aktów prawnych. Po­
wstają dziś samorządy, które kie­
rują się różnymi regulaminami i 
zasadami działania. Nie uspray.»- 
nia to działalność gospodarczej 
a wręcz ją komplikuje 1 pogar­
sza. (Jerzy Janicki, członek KC, 
kierownik dziełu w Zakładach Me 
cłianicznych „URSUS" w Warsza­
wie).

Z A N IM  SEJM 
U C H W A L I U S TA W Y

W OKRESIE najbliższych dwóch 
miesięcy sukcesywnie do przedsię 
b-orstw będą przekazywane akty 
prawne, regulujące tak istotne 
sprawy jak Darowanie, system 
ekonomiczny, zasady tworzenia o* 
raz wykorzystania funduszów, za­
sady opodatkowania, obrotu to­
warowego, ustalania cen, rozwią­
zania w dziedzinie handlu zagra­
nicznego tp Wcześniej jednak 
projekty tych aktów prawnych 
chcemy poddać konsultacji wy­
branej grupie kilkudziesięciu przed 
siębiorstw. Chodzi o to, aby przed 
uchwaleniem odpowiednich ustaw 
można było uwzględnić wnioski 
i oprnie ze strony załóg i doświad 
czonycb działaczy gospodarczych.

-O nowej strukturze organiza­
cyjnej przemysłu powinny jednak 
decydować wyniki analizy, uwzględ 
mającej wszystkie okoliczności, a 
przede wszystkim cechy technicz­
no-ekonomiczne poszczególnych 
gałęzi.

Sytuacja ,w lakej wprowadzać

będziemy reformę gospodarczą 
jest bezprecedensowa. Sztuko, 
której musimy dokonać będzie po 
legać na jednoczesnym zastosowa­
niu elementów ekonomiki wojen­
nej i wprowadzaniu mechanizmów 
ekonomicznych. Połączenie tych 
dwóch elementów jest bezwzględ­
ną koniecznością. Kto tego nie 
uznaje, ten nie rozumie elemen­
tarnych praw ekonomicznych, o- 
biektywnych konieczności przetrwa 
nia. (Min. Władysław Baka — peł­
nomocnik rządu ds. reformy).

nomenklatura i kogo będzie obej­
mowała. Powinno się też opraco­
wać status dyrektora przedsiębior 
stwa państwowego określający je­
go rolę i odpowiedzialność w spo 
sób spójny z postanowieniami u- 
staw o przedsiębiorstwie • o sa­
morządzie. (Aleksander Kuśnierz 
— członek KC, I sekretarz KZ 
PZPR w Fabryce Maszyn Wiertni­
czych ' Górniczych „Glinik" w 
Gorlicach)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  .W e ih e r o w o ”  z F in la n ­
d i i ,

rh /s  .T u ro s z ó w ”  z B r a z y l i i  
do  Ś w in o u jś c ia  

n> s . .W a r k a ”  ?. F r a n c j i ,  
m /s  .P rz e m y ś l”  z D a n ii  
m s  . .K u tn o  I I " '  ? D a n ii  
m /s  .W v s z k ô w ”  z F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  . .K o p a ln ia  .  M a rc e l”  do 
A n tw e r p i i .

m  s . .K o p a ln ia *  S ie m ia n o w i­
c e ”  do  M u rm a ń s k a

PARTIA A S A M O R Z Ą D

PROPONUJĘ, aby zagwaranto­
wać w ustawie organizacjom par­
tyjnym prawo wstrzymania reali­
zacji uchwał samorządu, o ile są 
niezgodne z polską racją stanu i 
pryncypiami ustrojowymi socjaliz­
mu. Organizacje partyjne powinny 
się stać inspiratorem tworzenia 
komitetów założycielskich samo­
rządów pracowniczych. Powinny 
być inicjatorem w wyborach do 
samorządu, przedstawiając kandy­
datów i prezentując ich sylwetk 
załogom. Brak jednolitych zasad 
wyborczych w kraju jest źródłem 
nieporozumień mięazy organizacją 
partyjną a związkom zawodowy­
mi w sprawie reprezentacji i spo­
sobów wyłamania kandydatów. 
(Kazimierz Borowik — członek 
KC, brygadzista w Kombinacie 
Budownictwo w Częstochowie).

WAŻNĄ kwestią 'est stosunek 
naszej partu do wyborów do sa­
morządu. Jaka cało partio będzie­
my aktywnie uczestniczyć w jak 
najszybszym ustanowieniu samo­
rządu. Z kole' jako branżowy 
ruch związkowy stoimy konsek­
wentnie no stanowisku, że samo­
rząd jpst t powinien być sprawą 
samej załogi i że niedopuszczalne 
są wszelkie próby manipulowania, 
ingerowania w jego wewnętrzne 
sprawy i sterowania nimi. Niedo­
puszczalne • nielegalne powinno 
być wszelkie uzurpowanie prawo 
organizowania wyborów tylko przez 
jedną z działających w przedsię­
biorstwie orgamzacj związkowych 
czy politycznych bądź przez sa­
morzutnie, samozwańcza powstałe 
grupy pracownicze (Albin Szys2* 
ka — przewodniczący Komisjł Po­
rozumiewawczej Branżowych Zwiąż 
ków Zawodowych)

P O ZY C JA  DYREKTO RA

POWOtYWAISJE dyrektorów po­
winno się odbywać w drodze kon­
kursu. Konieczne jest jednoznacz­
ne uświadomienie wszystkim, że 
dyrektor reprezentuje w przedsię­
biorstwie państwo. Musi on jed­
nak również czuć moc państwa, 
w imieniu którego występuje. O- 
soba dyrektora nie może być o- 
bojętna organizacji partyjnej. 
Związki zawodowe nie mogą wy­
wierać jawnego lub ukrytego 
wpływu na decyzje samorządu i 
przez samorząd na dyrekcję. Nie 
mniej- ważne są zasady dyscypli­
nujące działanie dyrektora, któ­
ry ma kojarzyć interesy załogi 
przedsiębiorstwa z interesami pań 
stwa. W uzasadnionych przypad­
kach —■ w wyniku referendum i 
uchwały samorządu —- samorząd 
powinien mieć prawo odwołania 
dyrektora. (Jan Kowalski —* czło­
nek KC, e'ektromonter w ZWCH 
„ChemHex-Wivrom" w Tomaszo­
wie Maz.).

Ola nikogo me jest tajemnicą, 
że partie rządzące mają decydują 
cy wpływ na politykę kadrową 
przez tzw. nomenklaturę. Powiedz­
my to otwarcie i zapiszmy w u- 
stawie. Musimy określić, na jakich 
zasadach będzie funkcjonowała

O  KO NC EPCJI „S IE C I"

W WALCE o kształt samorządu 
i przedsiębiorstwa manipuluje się 
nastrojami społecznymi. Faktycz­
nie chodzi tu o pozbawienie partu 
wpływu na politykę kadrową. „So­
lidarność" zwraca szczególną uwo 
gę na powoływanie i mianowanie 
przez samorząd dyrektorów przed­
siębiorstw. A przecież każda par­
tia rządząca, niezależnie od usiro 
ju, ma decydujący głos w poli­
tyce kadrowej. Toteż koncepcje 
proponowane przez „sieć”  w tym 
zakresie są nie do przyjęcia. (Igna­
cy Drabik —• członek KC, st. 
mistrz w Zakładach Metalowych 
„Predom-Mesko" w Skarżysku Ka 
miennej, woj. kieleckie).

W  JA K IM  K U M A C IE

III PLENUM KC odbywa się w 
okresie, gdy trwa ostra wa'ka o 
stan świadomości społecznej. Par­
tia, wykazuje w tej walce bardziej 
ofensywną postawę. W chwilach 
takich jak obecna ze szczególną 
siłą potwierdza się stara prawda, 
że środki masowej informacj1 są 
jednym z podstawowych instrumen 
tów sprawowania władzy. Od te­
go, jaki kierunek reprezentują • 
jak działają, w znacznej mierze 
zależy rozwój wydarzeń.

Ze znaczenia prasy, radia i te­
lewizji zdają sobie sprawę tak­
że przeciwnicy polityczni. Chodzi 
im o to, by zyskiwać cora2 więk­
sze możliwości sterowania opinią 
i zachowaniami społecznymi. Dla­
tego właśnie hamowanie ich wpły 
wów w środkach masowej infor­
macji, ograniczanie możliwości 
nieustannego atakowania partii « 
władz państwowych wywołuje ta­
ką ztość.

O stanowisku i działaniach „So­
lidarności" informujemy szeroko. 
Brak tok ej informacj byłby głu­
potą, bo przecież wiemy, że nie 
posiadamy monopolu na informa­
cję. Im jednak nie o to chodzi. 
Chcą nos zmusić, byśmy prze­
stali krytykować poczynania eks­
tremalnego skrzydła „Solidarnoś­
ci". Chcą na nas wymusić zgo­
dę, by nas2e środki masowego 
przekazu przesłały być instrumen­
tem partii i służyły ich celom pro­
pagandowym. (Lesław Tokarski — 
kierownik Wydziału Prasy, Radia 
i Telewizji KC PZPR).

♦  R O Z S T R Z Y G A M Y  s p ra w y  d e  
c y d u ją c e  o w y p r o w a d z e n iu  k r a ju  
a k r y z y s u  i  m a ją c e  z a r w e m  p e r ­
s p e k ty w ic z n e  z n a c z e n ie  d ia  b u d o w ­
n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  w P o lsce . 
N a jp i ln ie js z y m  z a d a n ie m  je s t  z a ­
h a m o w a n ie  k a ta s t r o fa ln e g o  s p o d k u  
p r o d u k c j i  i  p o ło ż e n ie  k r * s u  a n a r -  
c h iz a c j i  t y c ia  sp o ie czn rg o _

♦  A n ty s o c ja l is t y c z n a  o p o z y c ja  
p r o w a d z i b e z w z g lę d n a  w y :  e c h o w a ­
n ą  w a lk ę  o b l ic z o n ą  na  ro z b ic ie  u- 
S t ro ju  s o c ja l is ty c z n e g o  w ; aszym  
k r a ju  p rz e z  d o p ro w a d z e n ie  d o  ro z ­
k ła d u  g o s p o d a rk i.  P a r t ia  n a to m ia s t 
n ie  o d s tą p i od  l i n i i  p o ro z u m ie n ia  
z k la s ą  ro b o tn ic z ą ,  ze spo le cze ń  
s tw e n i,  z . n a ro d e m  L in ia  p o r o z u ­
m ie n ia  n ie  je s t  i  n ie  b ę d z ie  k o m ­
p ro m is e m  z  p r z e c iw n ik a m i ; ‘ * r  u 
s o c ja l is ty c z n e g o , ła m ią c y m ’ p o rz ą ­
d e k  p r a w n y  i  za sa d y  K o n s t y tu c j i ,  
w y s ta w ia ją c y m i n a  n ie b e z p ie c z n a  
p ró b ę  n a r o d o w y  lo s

♦  R e fo rm a  g o s p o d a rc z a  tw o r z y  
in s ty t u c jo n a ln e  w a r u n k i  u s p o łe c z ­
n ie n ia , p la n o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  
p o p rz e z  z a s a d n ic z e  z w ię k s z e n ie  r o ­
l i  o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h ,  
s tw o r z e n ie  m e c h a n iz m ó w  s k u te c z ­
n e j k o n t r o l i  n a d  d z ia ła ln o ś ć 1.-» rz ą ­
d u  i a d m in is t r a c j i  o ra z  u s ta w o w e  
z a g w a r a n to w a n ie  d o s tę p u  ś ro d k ó w  
m a s o w e g o  p rz e k a z u  do  in fo r m a c j i  
g o s p o d a rc z e j.

♦  O c h a r a k te rz e  r e fo r m y  zade- 
, c y d u je  w  o s ta te c z n y m  r a c h u n k u

n o w a  p o z y c ja  p r z e d s ię b io rs tw a  i ro  
la  s a m o rz ą d u  p ra c o w n ic z e g o  'X  
Z ja z d  p a r t i i  je d n o z n a c z n ie  o p o w ie ­
d z ia ł s ię  za s a m o rz -d e m  za’ 6g  i 
s a m o d z ie ln o ś c ią  p rz e d s ię b io rs tw a  
ja k o  s a m o d z ie ln e g o  o g n iw a  g o s p o ­
d a r k i.

♦  D z ia ła ln o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a  
p o w in n a  b y ć  z g o d n a  z r e ’ a m i g o ­
s p o d a rk i n a r o d o w e j :  s łu ż y ć  bę dą  
te m u  p rz e d e  w s z v s tk im  n a rz ę d z ia  
e k o n o m ic z n e . K o n ie c z n e  sa e d n a k  
d o d a tk o w e  r o /w ia z a n ia  — -z c z e g ó l-  
n ie  w a ż n e  w  o k re s ie  n r z e 5ć-e iov v n  
— k tó r e  z m in iin r> ’ ! - n r a  n ie ^e ^c .ie - 
c z e ń s tw o  ro z c h o d z e n ia  s ie  z In te r e ­
sem  o g ó ln o s p o łe c z n y m  i n o 'i f v >  ’ 
g o s p o d a rc z a  p a ń s tw a  so c ja M s ty e z n e  
go.

♦  N ie z w y k le  d o n io s ła  k w e s t ia  
■ jest r o la  i  so o só b  p o w o ły w a n ia  d y ­
r e k to r a  w  p rz e d s ię b io r s tw ie  k t ó r y  
p o w in ie n  s p ra w o w a ć  jd e c z ę  ró w n ie ż  
na d  p rz e s trz e g a n ie m  in te re s u  o g ó l-  
n o s p o ’ ecznego. P o w o ły w a n ie  d y r e k ­
to r a  p o w in n o  b y ć  d o k o n y w a n e  w  
im ie n in  p a ń s tw a  p rz e z  o rg a n  ?a ł«  
ż y c ie łs k i,

♦  K o n ie c z n e  je s t  u k s z * a łfo «  am e 
o d p o w ie d n ic h  m e c h a n iz m ó w  d o b o r y ,  
k a d r y  k ie r o w n ic z e j :  o d p o w ie d n i-  
fo rm a  m o że  b y ć  o t w a r t y  k o n fc w «  
na  s ta n o w is k o  d v r e k ł o r« k ie  W a ­
r u n k ie m  n o m in a c M  d v r e k ‘ o r * k ie ‘ 
m u s i b y ć  u z g o d n ie n ie  kam lv«? a tu  
r y  z s a m o rz ą d e m  p ra c o w n ic z y m . 
T y lk o  d y r e k t o r  a k c e o to w a n v  i 
p r z y ję t y  p rz e z  z a ło g ę  m oże  s k u te c z ­
n ie  d z ia ła ć , re a liz o w a ć  p r a w id ło w o  
u c h w a ły  s a m o rz ą d u .

^  P a r t ia  te s t  r z e c z n ik ie m  sze ro  
k ie s o  u d z ia łu  o g ó 'u  o b y w a te M  
z w ła s z c z a  kJ a s v  r o b o tn ic z e ’ , w  r z ą ­
d z e n iu  p a ń s tw e m  t  z a rz ą d z a n iu  co  
s p o - ia ^ k a  n a ro d o w ą .

d t S a m o rz ą d  n o « * p r a c o —n ie z a  o- 
p ie r a  s ie  n a  o g ó ln o n a r o d o w e j w ła ­
sn o śc i ś r o d k ó w  p r o d u k c j i ,  ’/e s o ó *  
p r a c o w n ic z y  je s t  ic h  u ż y t k o w n i ­
k ie m . p o w ie r n ik ie m  m a ja f k n  n a ro  
d o —eso

♦  W  d y s k u s j i  na d  s a m o rz ą d e m  
u ja w n i ł y  s ię  d w a  s k r a jn e  n u r ty *  
te c h n o k r a t y c z n y  i a n a r c h ic z n y  P i e r  
w s z y  z n ic h  n e g u je  w  o g ó le  p o ­
tr z e b ę  łu b  u ż y te c z n o ś ć  s a m o rz ą d u  
p ra c o w n ic z e g o , d r u g i  — d o m a g a  się 
p r z y z n a n ia  m u  a b s o lu tn e j a u to n o ­
m ii .  O b y d w ie  te  k o n c e p c je  o d rz u ­
c a m y  ja k o  b łę d n e

♦  P a r t ia  b ę d z ie  w a lc z y ć  o rze czy  
w is ty  s a m o rz ą d  z ą ło g i a n ie  o o r ­
g a n . k t ó r y  s łu ż y ć  b ę d z ie  g ru p o m  
a n ty s o c ja l i s ty c z n y m  ja k o  p rz y s ta ­
n e k  w  w a lc e  o p e łn ię  w ła d z y  Sa 
m o rz a d  p o w in ie n  b y ć  s u w e re n n a  or 
g a n iz a c ja  z a ło g i,  a n ie  k o m ó rk a  
o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  c z y  te ż  
p o l i t y c z n y c h  g r u p  n a c is k u

♦  U c h w a le n ie  u s ta w  o  p rz e d s ię ­
b io r s tw ie  i  s a m o rz ą d z ie  w ra z  i  
p rz e p is a m i w y k o n a w c z y m i je s t  n ie ­
o d z o w n y m  w a r u n k ie m  abv od ł 
s ty c z n ia  1982 r. m o ż n a  by.o ro z p o ­
cząć  w d ra ż a n ie  re fo r» n y  g o s p o d a r ­
c z e j. P r o p o n u je m y  z a le c ić  K lu b o ­
w i  P o s e ls k ie m u  P Z P R  p o d ję c ie  i n i ­
c ja t y w y  u tw o r z e n ia  w  S e jm ie  k o ­
m is j i  ds. sa m o » xą d u  p ra c o w n ic z e g o , 
k t ó r e j  z a d a n ie m  b y ło b y  s p r a w o w a ­
n ie  p ie c z y  n a d  fu n k c jo n o w a n ie m  i  
ro z w o je m  s a m o rz ą d ó w  za łó g  p rz e d ­
s ię b io r s tw  i in n y c h ^  ie d a o s łe k  g o ­
s p o d a rc z y c h

♦  O rg a n iz a c je  p a r t y jn e  p o w in n y  
r o z w i ja ć  p ra c ę  p o l i ty c z n a  i  s tw a ­
rz a ć  k l im a t  s p r z y ja ją c y  p o z y s k iw a ­
n iu  lu d z i  p r a c y  i  ic h  o r g a o i  a c j i  
d ia  id e i s a m o rz ą d u  p ra c o w n ic z e g o  
i r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. D r. o  ga - 
n ó w  s a m o rz ą d u  p o w in n i  1 vc y -  
b ie ra n i  n a j le p s i p r a c o w n ic v  m a ją ­
c y  a u to r y t e t  w  z a ło d z e  C z io r k o  -e 
p a r t i i  w z ią ć  p o w in n i a k t y w n y  j -  
d z ia ł  w p ra c a c h  zesp o  ó w  d s  r e ­
fo r m y  g o s p o d a rc z e ’ p o w s * a łn rv e h  
w n rz e d s ię b io rs tw a c h

P a r t ia  n ie  m o że  u w o ln ić  s ię  
od z a jm o w a n ia  s ię  g o s o o d a rk ą  P o ­
l i t y k a  to  b o w ie m  k s z ta łto w a n ie  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  k la s a m i w a r s tw a m i 
i g r u p a m i s p o łe c z n y m i,  u w z g lę d n ia ­
ją c a  ic h  in te r ę s y  i w z a  e m n e  u w a ­
r u n k o w a n ia .  P a r t ia  tw o r z y ć  m u s i 
p o l i ty c z n e  w a r u n k i  h a r m o n iz a c ji  
ty c h  in te re s ó w

^  P a f t ia  m u s i d y s p o n o w a ć  w ła ­
s n y m  s y s te m e m  c ie p le j  a n a ’ iz v  p ro  
cesó w  g o s p o d a rc z y c h  i  s o n d a że m  
o p ; n i i  p a r t y jn e j  n a ^ ta w io n -  m  na 
b a d a n ie  s k u tk ó w  p o l i ty c z n y c h  d z ia ­
ła ń  g o s p o r ła rc z y c h

♦  P o w in n iś m y  '  b v ć  s z c - - " A  n le  
w y c z u le n i na  s v tu a c ie  g r u o  ” o- 
le c z n v c h  n a is la h s z v c h  e k o n o m ic z ­
n ie .  T a k ie  d z ia ła n ie  p a r tu  b » J ń e  
w  p e łn i z g o d n e  z s v s te m e n i i i -  e to -  _ 
ści s n o ie c z n v c h  s o c ?n liz m u  k t  *  -  '  " o  
n a c z e ln a  zasada V s t  d a że ” - do 
z r ó w n y w a n ia  szan s  < w  t e -  son 6b 
d o  s p r a w ie d l iw o ś c i sw o łę -zn **1

Umorzono śledztwo 
w sprawie wydarzeń

bydgoskich
(Dokończenie ze str 1)

m ateria ły K om is ji Rządowej i 
raportu  MSW. Od początku śle­
dztwa dopuszczono dó udziału 
w nim  pełnom ocników pokrzyw  
dzonych oraz przedstawicieli 
NSZZ „Solidarność” , um ożliw ia 
jąc im  udział w czynnościach 
procesowych

M im o podjęcia wszelkich mo­

ż liw ych do wykonania czyn­
n o ś c i'w  śledztwie, nie zdołano 
ustalić sprawców pobicia Po­
krzywdzonym  pokazano m in 
uczestniczących w akc ji fu n k ­
cjonariuszy MO, w których nie 
rozpoznali sprawców

W opisanej sytuacji — stwier 
dza kom unikat o roku ra tu ry  -  
stojąc na stanowisku, iż we­
zwanie i użycie sił porządko­
wych było uzasadnione panu­
jącą sytuacją zaś zebrany ma­
te ria ł dowodowy nie zezwolił 
na ustalenie sprawców pobicia 
J. Rulewskiego, M. Łabentowi- 
cza i M. Bartoszcze, postanowię 
niem z dnia 31 sierpnia 1981 r. 
śledztwo umorzono.

Gkręgcwa K o n  ia 
Badania Zbrrdt i

Hitlerowskich
poszukuje świadków

O K R Ę G O W A  K o m is ja  B a d a n ia  
Z b r o d n i  H i t le r o w s k ic h  w  S zcze c i­
n ie  p ro w a d ź - p o s tę p o w a n ie  w  
s p r a w ie  z b ro d n . h i t  e i  w s k ic h  d o ­
k o n a n y c h  w  la ta c h  1919— 1045 p rz e z  
N ie m c ó w  na P o la k a c h  — na m o ­
rz a c h  o c e a n a c h  a ta k ż e  na  lą ­
d z ie  p rze z  K r ie g s m a n n e  m  in  w  
s p r a w ie  z a a la k  'W a n ia  p rze z  n ie ­
m ie c k ie  lo tn ic tw o  w  d n iu  1 w rz e ś ­
n ia  1939 r. z a k o tw ic z o n e g o  u w y ­
b rz e ż y  Z a to k *  P u c k ie j  p o ls k ie g o  
w o d n o s a m o lo ’ u  z b o m b a rd o w a n ia  
i z a to p ie n ia  w  d n iu  ? w rz e ś n ia  
1939 r  na  w o d a c h  Z a tc tr l  P u c k ie j  
p o ls k ic h  s ta tk ó w  G d y n ia ”  ł

G d a ń s k ”  o s t r z e l iw a n ia  » b r o n i  
m a s z y n o w e ’ r o z b it k ó w  z z a to p io ­
n e g o  w  d n iu  3 w rze ń -.¡a  1939 r  n a  
H e lu  k o n t r to rp e d o w c a  W ic h e r ”  
o s t rz e l iw a n ia  w o k re s ie  od 15 09. 
1939 d o  19.09 1939 x s z p ita la  P o l­
s k ie j  M a r y n a r k i  W o je n n e j w  B a ­
b ic h  D o ła c h  na  K e n ie  O k s y w s k ie j  
p o m im o  o z n a k o w a n i?  so  f la g a m i 
C z e rw o n e g o  K rz y ż a

O s o b y  k tó re  b y ł *  ś w ia d k a m i 
ty c h  z b r o d n i b a d ż  o n s ia d a ia  j a k ie ­
k o lw ie k  na  te n  te m a t  w ia d o m o ś c i,  
p ro s z o n e  sa o n is e m n e  p o !n f o r m o -  
w a n ie  O k r ę g o w e j K o m is j i  B a d a n ia  
Z b r o d n i  H i t le r o w s k ic h  u l K a s z u b ­
s k ą  42 70-227 S zcze c in

Z pcicea roMctwu
K O L o  Z w ią z k u  B y r y c n  Ż o łn ie r z y  

Z a w o d o w y c h  p rz y  P o m o r s k ie - E r y -  
g a d z ie  W O P  p ra g n ie  c z y n e m  w e ­
sp rze ć  w y s i łk i  p a r t i i  - rz ą d u  z m ie ­
rz a ją c e  do  o o o r a w v  s y tu a c j i  sn o - 
ie c z n o -e k o n o m ic z n e -  k r a ju  oo - 
s o ie szvć  z o o m o ca  - o ln ik o tn  zobo­
w ią z u je  s ię  do  p ra c y  w  w o ln e  
d n i w rz e ś n ia  o rz v  zb io rz e  /:* •” ’  a- 
k ó w  w  PGT? w o t  t ł - T p i - i * » ’ -

*  J e d n o c z e ś n ie  w v s t*  ,e“
le m  d o  w s z y s tk ic h  K ó ł  Z B 2 Z  K lu ­
b ó w  O fic e ró w # " R e z e rw v  i w  -z ^ s t-  
k ic h  k o m b a ta n tó w  ja k  n a i^ z e r -  
szy  u d z ia ł w  o o m p c v  r o ln ik o m  
- r z v  z b io rz e  o k ó t> o w v c h  a b v  n to -  
d v  n a s z e l z ie m i z o s ta łv  ia k  n a i le -  
o ie j w v k o r z v s ta n e  k u  w s p ó ln e m u  
n o ta tk o w i c9 ł f ie o  n?  rAr f "
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Przeglqd
wydarzeń

+  W IE T N A M S K A -  R e p u b lik a  
L u d o w a  o b c h o d z i ła  ś w ię to  n a ­
ro d o w e  — 36 r o c z n ic ę  o g ło s z e ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i.  W  L i b i i  o d ­
b y ł ”  s ię  u r o c z y s to ś c i z o k a z j i  
12 ro czn io -y  l i b i j s k ie j  r e w o lu -

*  P R Z E B Y W A J Ą C Y  z W iz y ­
tą  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
d w a j  s e n a to rz y  a m e ry k a ń s c y . 
C h a r le s  M a th ia s  ; A l la n  C re n -  
s to n  s p o tk a li  s ię  w c z o r a j  z 
s z e fe m  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  s i ł  
z b r o jn y c h ;  p ie rw s z y m  za s tę p ­
cą  .m in is t r a  o b r o n y  Z S R R . 
m a r s z a łk ie m  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o , N ik o ła je m  O g a rk o w e m .

4> W C Z O R A J  na m o rz a c h  
N o r w e s k im '  i  P ó łn o c n y m  .roz­
p o c z ę ły  s ię  m a n e w r y  N A T O  
po d  k r y p to n im e m  „ M a g ie  
S w o rd  N o r th " .  B ie rz e  w  n ic h  
u d z ia ł  o k o ło  60 o k r ę tó w  i  ło d z i 
p o d w o d n y c h  o ra z  200 s a m o lo -

s k ła d

K R L
me n kn

D. Zespól hotelowy w Kymgansan u podnóża Gór Dia- 
'yt'k. (CAF  — Blaszczyk)

p a ń s tw  w c h o d z ą c y c h  
te g o  b lo k u .

W  42 R O C Z N IC Ę  n a p a śc i 
T r z e c ie j  Rzeszy ną P o ls k ę  w  
w ie k u  76 la t  z m a r ł n a g le  w  
L o n d y n ie ,  po w y le w ie  k r w i  d o  
m ó z g u , A lb e r t  S p e e r, p rz e s tą p  
ca  w o je n n y , ' w s p ó łp r a c o w n ik  
H i t le r a .

Przede wszystkim -  informować
(Dokończenie ze str. 1)

nież wobec lis tu  rzecznika rzą­
du tym  oświadczeniem w yw oła­
nego. W ielu z nich ostro po­
lemizowało z wypowiedzią J. 
Urbana. W poszczególnych gło- 
sąch odnoszono się do zagad­
nień kie row ania środkam i ma­
sowego przekazu, wskazywano, 
na zjaw iska świadczące o róż­
nicowaniu poszczególnych grup 
i jednostek w  środowisku dzień 
n ika rsk im . Podkreślano, że dez­
in form acja społeczeństwa jest 
równie niebezpieczna dla spo­
łeczeństwa,- ja k  i  dla władzy.

Przeważał aogląd, ze SDP me 
jest powołane do oceny każde­
go zjawiska lub faktu  politycz­
nego, lecz że jego zadaniem
jest przede wszystkim  ochrona 
zawodu dziennikarskiego i jego 
społecznej wiarygodności.

Po burz liw e j, w ielogodzinnej,' 
nacechowanej kontrow ersy jny­
m i wystąpieniami, dyskusji, ra­
da (28 głosów za i 4 przeciw) 
podjęła uchwałę, wyrażającą 
stanowisko wobec poruszanych 
kw estii, k tó rą  zamieszczamy po* 
niżej.

U c h w a l a

Obraduje KKP „Solidarności”
(Dokończenie ze str. 1) wie p o d w y ż e k  c e n  i  re k o m p e n s a t,  cych istotną rolę w  .życiu pu- 

. . . .  . . D , ?Mym°zw$k,i.‘‘w” w yn ito iT ą jS ilt"  bllcznym . Domaga się m. -in. rea
łecznych ostatniego roku w Pol c j i  i b a d a ń  c z ą s tk o w y c h  uzyskano lizac ji ustaleń przyjętych 26 ma 
sce. Dyskusja m erytoryczna nad o p in ie  mocno z r ó ż n ic o w a n e , z w ła -  j a br. w rozmowach między 
sprawozdaniem dopiero się roz- g “ V w i S i  Kom itetem  Rady M in is trów  ds.
poczęła i  będzie kontynuowana p o s tu la t  z r ó ż n ic o w a n ia  w y s o k o ś c i Zw iązków Zawodowych i  przed- 
dzisiaj. rekompensat. O s ta te c z n ie  KKP u- staw icie lam i „Solidarności”

z n a ła  ta k ie  ro z w ią z a n ie  za z b y t  i y  s p r a w i e  o b s łu e i r a t l io w o - tp -  
W C Z E S N IE J  o m ó w io n a  z o s ta ła  k ło p o t l iw e  i s p o łe c z n ie  k o s z to w n e  i e w iz y jn e j  K r a jo w e g o  Z ja z d u  „ s o -

s p ra w  a re k o m p e n s a t za  p o d w y ż k ę  . l id a r n o ś c i "  K K P  o d rz u c a  w a r u n k i
cen  p ie c z y w a  i  w y ro b ó w  z b o żo - P o j ę t a  z o s ta ła  u c h w a ła  w  s p ra -  p o U ty c z i ie ,  a  z w ła s z c z a  z o b o w ią /a -  
w y c h .  W  p o d ję te j  w  t e j  k w e s t i i  u -  w ie  z a p ła ty  za  s t r a j k i  o s trz e g a w c z e  £ ie  Ą  z w ią z k u  d o  z a n ie c h a n ia  a k -  
c h w a le  K K P  s tw ie r d z a ,  że pod w y ż - p rz e p ro w a d z o n e  w  h p c u  i  s ie r p n iu  r  j l . p r o te s ta c y jn y c h  w  ś ro d k a c h  
k a  m o że  b y ć  z a a k c e p to w a n a , po d  b r .  U c h w a lę  w  t e j  s p r a w ie  p o d ję -  m a s o w e e n  n rze ka a w  
w a r u n k ie m  iż  r e k o m p e n s a ta  b ę d z ie  *4 p rz e z  R ad ę  M in is t r ó w ,  a  m ó w ią -  
p e łn a . że n ie  o b c ią ż y  fu n d u s z u  cą ® n ie p ła c e n iu  za  w s p o m n ia n e
p ła c , le c z  b ę d z ie  w y p ła c a n a  z b u d -  s t r a j k i ,  u z n a n o  za  w y m ie rz o n ą  p rz e
ż e tu  p a ń s tw a , że z o s ta n ie  p rz y z n a -  c iw k o  in te re s o m  lu d z i  p r a c y  i  p o -  d z ia ła lv b v  
n a  r ó w n ie ż  p r a c o w n ik o m  z a t ru d n io -  s ta n o w io n o  d o m a g a ć  s ię  j e j  u c h y -  - •

m a s o w e g o  p rz e k a z u . S fo r m u ło w a n o  
ta k ż e  a l t e r n a ty w n a  p r o p o z y c ję  d o ­
ty c z ą c ą  o b s łu g i z ja z d u  „ S o l id a r n o -  

"■ W e d łu g  p ie rw s z e g o  w a r ia n tu  
'  n ie z a le ż n e  e k ip y

na  ro w m e z  p r a c o w n ik o m  z a t ru d n io -  s ia - .o w io n o  » o m a g a c  s ię j e j  u c n y -  __ je d n a - u s U ltm a  p rz e z  K o m ite t
n y m  w  r z e m io ś le  o ra z , że  n a s tą p i le n ia  w  t r y b ie  p i ln y m .  K K P  ż ą d a  d<4 R a d ia  ; T e le w iz i i  i  d r u e a  —
s to s o w n a  p o d w y ż k a  d ie t .  B io rą c  d o k o n a n ia  w y p ła t  w s t r z y m a n y c h  p rz c a  s o l id a r n o - ć "  W a r ia n t  d r u -
p o d  u w a g ę  w s tę p n e  o b l ic z e n ia  p e l-  n a le ż u o s c i z a  s t r a j k i  o s trz e g a w c z e  p r z e w id u je  je d n a  e k ip ę  u s ta ło  
n o m o e m k a  K K P  ds. ż y w n o ś c i,  w e - d o  3» w rz e ś n ia  b r .  W  w y p a d k u  8 v  ■ * ■ * .  .
d łu g  k tó r y c h  p e łn a  re k o m p e n s a ta  o d rz u c e n ia  t y c h  ż ą d a ń  p rz e z  rz ą d .
p o w in n a  w y n o s ić  ś r e d n io  o k .  ł?5 K K p  p rz e d s ta w i s p ra w ę  K r a jo w e *
z ł,  z w ią z e k  w y s tą p i ł  o  z w ię k s z e n ie  m t*  Z ja z d o w i „S o l id a r n o ś c i* *  w  d r u -
p r o p o n o w a n e j p rz e z  rz ą d  r e k o m -  g ie j  tu r z e  je g o  o b r a d ,  w  c e lu  p o d -
p e n s a ty  w  r e z u lt a c ie  cze g o  z o s ta -  ,ę e ia  d e c y z j i  co d o  fo r m y  p r o te -
ła  o n a  p o d n ie s io n a  do  16® z f. Z w ią -  s tu . 
z e k  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  e w e n tu ­
a ln e g o  w y s tą p ie n ia  o k o r e k tę  re -  n j r s 7 V M  Mn o,» obradkompensaty po co najmniej n u e -  W DALSZYM  ciągu 
sięcznym okresie obserwacji rze- podjęto też uchwałę W Spra« 
czywistego wzrostu kosztów utrzy- w }e dostępu NSZZ „Sołi'dar-

MSoai i d a r n S ł ° „ iZe t S f f i g 1’ w esp rą - P o k a z u ?  S t w i t r d ^
że wydarzenia ostatniego mie-

1—.... — .......... ........ .....- ■—.............siąca sprawiają, iż realizacja u-
staleń Porozumienia Gdańskie­
go w  te j dziedzinie nie może 
być — zdaniem K K P  — dłużej 
odwlekana. Tymczasem — w 
op in ii „Solidarności”  stano­
w isko strony rządowej w tej 
sprawie uległo ostatn io uwstecz 
nieniu. Postu laty ustanowienia 
społecznej ko n tro li nad radiem 
i te lew izją — stwierdza uchwa­
ła - -  przedstawia się jako za­
mach związku na upraw nienia

n ą  p rz e z  k o m ite t  a le  z ło ż o n ą  w y ­
łą c z n ie  z c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ś c i”  
K K p  •— g ło s i u e h w a la  — p o p ie ra  
w a lk ę  d z ie n n ik a r z y  S D P  p r z e c iw k o  
p ró b o m  p r z y w r a c a n ia  p rz e d s ie rp n io  
n e g o  p o rz ą d k u  w  p ra s ie , r a d iu  i 
X V .  z a z n a c z a ją c , iż  w w y p a d k u  re ­
p r e s j i  w o b e c  n ic h ,  z w ią z e k  n ie  z a ­
w a h a  s ię  o d p o w ie d z ie ć  s t r a jk ie m .

D z iś  d r u g i  d z ie ń  o b ra d .

S T A  L U T O W Y M  o b o w ią z k ie m  S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  p o l ­
s k ic h  je s t  d b a ło ś ć  o w s z e c h s tro n n e  i  r z e te ln e  in fo r m o w a n ie  o b y w a ­
te l i  p rze z  ś ro d k i m a so w e g o  p rz e k a z u . P r z y p o m in a m y  ra z  jeszcze
0 ty m , w o b e c  p ró b  k w e s t io n o w a n ia  t e j  n a c z e ln e j f u n k c j i  s ta tu to ­
w e j .

W y ra ż a m y  a p ro b a tę  d la  d z ia ła ln o ś c i p re ze sa  i w ic e p re z e s ó w  S D P , 
Z a rz ą d u  G łó w n e g o , w a ln y c h  z e b ra ń  i z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w , R a d y
1 Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W a rs z a w s k ie g o  o ra z  W s z y s tk ic h  k o le ż a n e k  i k o ­
le g ó w , k tó r z y  p o c z u w a ją  s ię  do  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś c i za r z e te l­
ne  in fo r m o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a , j e s t  to  nasze p r a w o  i  nasz o b o w ią  
z e k  — n a ło ż o n y  n a  S D P  p rze z  u c h w a ły  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u

10 irp n ia  b r .  u w a ż a m y

K ie r u ją c  s ię k o n ie c z n o ś c ią  s k u p ie n ia  s i ł  o b y w a te ls k ie j  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i,  R a d a  S D P  z w ra c a  s ię  d o  d y s p o n e n tó w  w s z y s t k i c h  
ś r o d k ó w  m a so w e g o  p rz e k a z u , w  ty m  rz ą d o w y c h  i z w ią z k o w y c h , 
o p o d p o rz ą d k o w a n ie  s ię  u c h w a le  s e jm o w e j z 10 k w ie tn ia  1981 w z y ­
w a ją c e j  d o  z a p rz e s ta n ia  a k c j i  p ro p a g a n d o w y c h  s k łó c a ją c y c h  s p o łe ­
c z e ń s tw o . Z w ra c a m y  s ię  do  d z ie n n ik a r z y  o  s p r z y ja n ie  w s z y s tk ie m u , 
co  b u d u je  z a u fa n ie , ła g o d z i k o n f l i k t y  i i n te g r u je  s p o łe c z e ń s tw o  
w o k ó ł d z ia ła ń  n a  rzecz, w y c h o d z e n ia  z. k r y z y s u .  O d N a d z w y c z a jn e ­
go  Z ja z d u  -SDP s to w a rz y s z e n ie  p o d e jm o w a ło  lic z n e  in ic ja t y w y  m e ­
d ia c y jn e  w  c h w ila c h  o s t ry c h  n a p ię ć , ta k ic h  ja k  s p ra w a  N a ro ż n i» *  
k a , lu to w y  s t r a j k  d r u k a r z y  w a rs z a w s k ic h , c zy  k o n f l i k t  z P L L  „ L O T ”  
P ra g n ie m y  k o n ty n u o w a ć  tę  t r a d y c ję  i w z y w a m y  je d n o c z e ś n ie  do  
s y g n a liz o w a n ia  o p in i i  p u b l ic z n e j  w s z y s tk ic h  o d s tę p s tw  o d  l i n i i  p o ­
r o z u m ie n ia  i  d ia lo g u , bez w z g lę d u  n a  to  k to  s ię  ty c h  o d s tę p s tw  
d o pu szcza .

R a d a  S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  w y ra ż a  p r z e k o n a n ie , 
że ś ro d o w is k o  d z ie n n ik a r s k ie  n ie  p o z w o li  s ię  p o ró ż n ić  a n i z p a r t ią ,  
a n i z rz ą d e m  g e n . W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o , a n i z ru c h e m  z w ią z k o ­
w y m . P o p ie ra l iś m y  i  p o p ie ra m y  te  d z ia ła n ia  rz ą d u , k tó re  s łu ż ą  
o p a n o w a n iu  k r y z y s u .  U w a ż a m y , że bez p o l i t y k i  in fo r m a c y jn e j  z g o d ­
n e j  z in te re s e m  s p o łe c z n y m  w y jś c ie  z k r y z y s u  je s t  n ie m o ż liw e .

U w a ż a m y  za  n ie z b ę d n e  s tw o rz e n ie  ta k ie g o  m o d e lu  fu n k c jo n o w a ­
n ia  ś ro d k ó w  s p o łe c z n e j k o m u n ik a c j i ,  k t ó r y  o d p o w ia d a łb y  z m ie n io ­
n y m  s to s u n k o m  m ię d z y  w ła d z ą  i  s p o łe c z e ń s tw e m  i b y łb y  in s t r u ­
m e n te m  s p o łe c z n e j k o n t r o l i .  U c h r o n i ło b y  to  w ła d z e  i  sp o łe c z e ń ­
s tw o  p rz e d  k o n f l i k t a m i  w  r o d z a ju  „ d n i  be z  p ra s y ” , p rz e d  a k c ja ­
m i u lo tJ c o w o -p la k a to w y m i o ra z  p rz e d  z a r z u ta m i o  n ie d o p u s z c z a n iu  
l ic z ą c y c h  s ię  s i ł  s p o łe c z n y c h  d o  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u , z w ła ­
szcza  d o  te le w iz j i  i r a d ia .  P r o p o n u je m y  z a w a rc ie  w  t r y b ie  p i ln y m  
p o ro z u m ie n ia , k tó re  u w z g lę d n i p o t r z e b y  in fo r m a c y jn e  s p o łe c z e ń ­
s tw a  i  w ła d z y .

R a d a  S D P  u p o w a ż n ia  Z a rz ą d  G łó w n y  d o  o d p ie ra n ia  n a p a ś c i i  p r ó łl  
r o z b ic ia  s to w a rz y s z e n ia . O s trz e g a m y  p rz e d  s p o łe c z n y m i n a s tę p s tw a ­
m i s to s o w a n ia  r e p r e s j i  w o b e c  d z ie n n ik a r z y  o d m a w ia ją c y c h  u d z ia łu  

. w  m a n ip u la c ja c h  p ro p a g a n d o w y c h .

O p u b lik o w a n ie  n in ie js z e j  u c h w a ły  w  je j  p e łn y m  b r z m ie n iu  bę­
d z ie m y  u w a ż a ć  za m ie r n ik  d o b r e j  w o l i  ty c h ,  k tó r z y  o  ty m  d e c y ­
d u ją .

L. Breżniew złoży
wizytę w Bonn

BONN PAP. Rzecznik- rządu 
RFN, K u rt Becker poinform o­
w a ł w  środę, że zgodnie z usta­
len iam i dokonanymi ze stroną uiucn zw iązku  na upraw nienia 
radziecką, pod koniec listopada władzy . państwowej. Związek
br. Leonid Breżniew złoży w i­
zytę w Bonn. Dokładna data 
w izy ty  zostanie podana w póź­
niejszym term in ie.

domaga się- dostępu do radia 
i te lew iz ji nie ty lk o  dla siebie, 
ale także dla wszystkich orga­
nizacji i  środowisk odgrywają-

Spotkanie Honecker -  Schmidt znów realne?

Państwa niemieckie
wznawiają dialog

BONN, BE R LIN  PAP. Z in - skie j kontakty  te by ły  blisko 
fo rm ac ji prasowych nap ływają- rok zamrożone, go tym  gdy 
cych t  obu państw niemieckich władze NRD podwyższyły w pa
w yn ika , żc doszło tam, względ­
nie dojdzie w  najbliższym  cza­
sie do ożywienia kontaktów o- 
fic ja lnych . Z in ic ja tyw y boń-

SPORT •  SPORT *  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT
W  p ie rw sze  rundzie

Ftbak przegrał
E L IM IN A C J E  D O  M S . W  K o tk a  

o d b y ł  s ię  m e c z  e l im in a c y jn y  g r u ­
p y  t .  F in la n d ia  o d n io s ła  p ie rw s z e  
z w y c ię s tw o  p o k o n u ją c  A lb a n ię  2:1. 
W  ta b e li  g r u p y  n a d a l p ro w a d z i 
A u s t r ia  p rz e d  R F N , k tó r a  je d n a «  
m a  ro z e g ra n e  o  d w a  m e cze  m n ie j .

T U R N IE J  W  M A D R Y C IE . R o zp o -N !E  POWIODŁO s ię  naszemu łe~ . . , -• - -  , .  \  . . . . c z ą ł s ię  tu  t u r n ie j  o n a g ro d ę  „ S a n -
n is is c łe  w otwartym turnieju tern- Ą [ S iio  B e r n s u ” . w  p ie rw s z y c h  m c .
s o w y m  o mistrzostwo USA. Woj- c z a c h  m a d r y c k ą  R e a l w y g r a ł  z  D y -
ciech Fibak, będąc jednym z roz- " "  '

, przegrał
w pierwszym meczu z Kevinem nich k a r n y c h  5:4.
Curfenem 6:7, 4:6, 6:7.

W pozostałych pojedynkach 
pierwszej rundy wygrał* faworyci.
Jimmy Connors pokonał Johna 
Lloyda 6:0, 6:0, 6:2, zaś Bjoern 
Borg zwyciężył Morcusa Gunthrad- czwartki*

Bramkę zdobył
Wieczorek...

n a m o  T b i l i s i  4:2, a h o le n d e r s k i  ze-
__________ - . . .  . _______ , s p ó ł A Z -6 7  p o  z r e m is o w a n iu  2:2  zstawionych zawodników, przegrał Bayern M o n a c h iu m  w y g r a ł  w r z u -... ------  —J— _ ------- - - - - - - (j)

TKKF zaprasza

ta 6:2, 6:2, 6:0. ( j) 54 p r z y  u l.  O b ro ń c ó w  S t a l in g r a ­
d u  14, w  g o d z in a c h  17— 21.

O G N IS K O  T K K F  „ O r k a n "  p r z y j ­
m u je  z a p is y  na  n a u k ę  p ły w a n ia  
d la  d z ie c i w  w ie k u  o d  5 d o  ID la t ,  
k t ó r e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  w t o r ­
k i ,  p ią t k i  i  n ie d z ie le .  Z g ło s z e n ia  

z .v  - c .ę s tw o  s z w a jc a rs k ic h  p i łk a r z y  p r z y jm o w a n e  są c o d z ie n n ie  w  
n a d  d w u k r o tn y m  w ic e m is t r z e m  g o d z  14— 16 (w e  w t o r k i  i  p ią t k i  d o  

Z u r y c h u )  je s t  d u ż a  g o d z . 1«) w  s ie d z ib ie  o g n is k a  p r z y  
u l .  T k a c k ie j  55 p o k ó j  nr 56.

Z piłkarskich boisk
C A R IA  -  H O L A N D IA  2:1.

J A K O  je d e n  r  n ie l ic z n y c h  p u ­
b l ik a to r ó w ,  k t ó r y  p r z y n ió s ł r e la ­
c ję  z s o b o tn ie g o  m e c z u  P-ogoft — 
S z o m b ie r k i  p o d a liś m y  iż  b ra m k ę  
d la  d r u ż y n y  g o śc i u z y s k a ł W ie ­
c z o re k , a n ie  ja k  to  n a p is a n o  w  
w ię k s z o ś c i g a z e t — O gaza. S w o ją  
o p in ię  n a  te n  te m a t  w y r a z i l i  r ó w ­
n ie ż  n ie k tó r z y  g ra c z e  P o g o n i i ic h  
o p ie k u n o w ie  k tó r z y  p o tw ie r d z i l i  
iż  g o la  d la  b y to r a ia n  z d o b y ł O ga- 

„  za . W  z w ią z k u  z ty m  k i l k u  C zy- 
p o n ie d z ia łk i  i  t e ln ik ó w  z w r ó c i ło  s ię  do  nas z p y -  

S / .k o łc  P o d s ta w o w e j ta n ie m :  k t o  m a ra c ję ?
O d p o w ia d a m y  w ię c , że m y , p o ­

tw ie r d z e n ie  te g o  f a k t u  u z y s k a l iś ­
m y  m . In .  o d  re d . L e o n a  P o p ie ­
la r z a  ze s z c z e c iń s k ie g o  o ś ro d k a  
I V ,  k t ó r y  p o in fo r m o w a ł n a s  i i  
T V  n a k r ę c i ła  a k e ję ,  z k tó r e j  p a ­
d ła  b r a m k a  i  n a  f i lm ie ,  e m ito ­
w a n y m  z re s z tą  w  p o n ie d z ia łk o ­
w e j  „ K r o n ic e ” , w y ra ź n ie  w id a ć  
iż  p i łk ę  d o  s ia t k i  P o g o n i p o s ła ł 

W ie c z o re k . . ,  ( jg )

O G N IS K O  T K K F  „ L i n i a ”  w z n a  
w la  g im n a s ty k ę  d la  y a ń . Z a ję c ia  
o d b y w a ją  ' . . . . . . .

ździern iku  ub. roku s taw k i obo­
w iązkowej w ym iany w a lu ty  
przy przekraczaniu przez tu ry ­
stów zachodnich granicy NRD. 
Obecnie — ja k  zaznacza prasa 
RFN — dąży się do „odbloko­
wania”  tych kontaktów.

W NRD przebywała niedawno 
delegacja związków zawodo­
wych RFN, a obecnie podróżu­
je  po tym  k ra ju  delegacja fra k  
c ji parlam entarnej SPD, intere 
sująca się sprawam i socjalno- 
bytowym i. 4‘ wVześnia przybywa 
do stolicy NRD znany po lityk  
socjaldemokratyczny Egon Bahr, 
k tó ry  w ramach swej podróży 
in fo rm acyjne j po NRD spotka 
się z członkiem B iura Po litycz­
nego KC NSPJ, Hermanem A- 
xenem, przewodniczącym K o­
m is ji Zagranicznej, Izby 'Ludo­
wej.

Dużym rezonansem prasowo- 
pub licystycznym  odbiła się w y­
miana lis tó w  między kanclerzem 
Helm utem  Schmidtem a prze­
wodniczącym Rady Państwa, 

, sekretarzem generalnym KC 
NSPJ, Erichem Honeckerem. 
Odkładane dw ukro tn ie  spotka­
nie obu przywódców pozostaje 
również po te j wym ian ie  l i ­
stów nadal sprawą otwartą.

Sytuacja w zakładach 
graficznych

O L S Z T Y N  P A P . N a d a l t r w a  s t r a j k  
- lo g i O ls z ty ń s k ic h  Z a k ła d ó w  Gra-» 

f ic z n y c h .  2 tam. p r z y b y ł  eto O ls z ty ­
na d e le g a t P r e z y d iu m  K K P  „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  — S ta n is la w  W ą d o ło w s k i,  
a b y  na  m ie js c u  za p o z n a ć  s ię  z  isto­
ta  k o n f l i k t u .  O c z e k u je  s ię , że  dzJg 
k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  w y s i łk i  m e d ia ­
c y jn e  z m ie rz a ją c e  d o  ro z w ią z a n ia  
k o n f l i k t u .

R Z E S Z Ó W  P A P . O d go dz . 6 ia n o  
2 b m . — ro z p o c z ą ł s ię  w  R ze szo w ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  G r a f ic z n y c h  s t r a j k  
o k u .p a c y jn y  o g ło s z o n y  p rz e 2  ta m ­
te js z ą  „S o l id a r n o ś ć ” . Z a ło g i  1S i n ­
n y c h  p la c ó w e k  p o l ig r a f ic z n y c h  na  
te re n ie  w o j.  k ro ś n ie ń s k ie g o ,  p rz e ­
m y s k ie g o , r z e s z o w s k ie g o  ł  ta r n o ­
b rz e s k ie g o . p o d le g ły c h  R 2 Z G , p rz e ­
p r o w a d z i ły  o d  g o d z . 8 ra n o  g o d z iru  
n y  s t r a jk  s o l id a r n o ś c io w y  z  z a k ła ­
d e m  m a c ie r z y s ty m . P r z y c z y n ą  s t r a j  
k u  je s t  ~  j a k  ju ż  In fo r m o w a l iś m y  
— z a d a n ie  z a k ła d o w e j  „ S o l id a r n o ­
ś c i ”  o d w o ła n ia  ze s ta n o w is k a  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  d y r e k to r a  n a c z e ln e ­
go  z a k ła d ó w , c z e m u  s p r z e c iw i ło  s ię - 
Z je d n o c z e n ie  P r z e m y ś lu  P o l ig r a ­
f ic z n e g o .

„Skolwin” czeka 
na celulozę z ZSRR

Z A K Ł A D Y  P a p ie rn ic z e  „ S k o lw in ”  
k o ło  S zcze c in a , k tó r e  d o s ta rc z a ją  
p o n a d  p o ło w ę  k r a jo w e j  p r o d u k c j i  
p a p ie ru  g a z e to w e g o  1 sa. je d n o c z e ­
ś n ie  g łó w n y m  w y tw ó r c ą  p a p ie ru  
d la  ty g o d n ik ó w  i lu s t r o w a n y c h  z 
n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  n a  z a p o ­
w ie d z ia n ą  d o s ta w ę  r a d z ie c k ie j  c e ­
lu lo z y .  1 000 to n  c e lu lo z y  z  ZSRR po  
z w o l i  w  z n a c z n y m  s to p n iu  z l i k w i ­
d o w a ć  k ło p o ty  z w ią z a n e  z  p r o d u k ­
c ją  p a p ie ru  d la  ty g o d n ik ó w  i l u ­
s t r o w a n y c h  i  k s ią ż e k . W  u b .  m ie ­
s ią c u  n p . n a  s k u te k  b r a k u  te g o  
s u ro w c a  m a s z y n a  w y tw a r z a ją c a  p a ­
p ie r  d la  k o lo r o w y c h  c z a so p ism  
s ta ła  b e z c z y n n ie  p rz e z  U d n i.



K U R I E R  '  3. IX. 1981 R. O  POGLĄDY O  MAGAZYN -O POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ^  MAGAZYN O  POWIEŚĆ O  POGLĄDY <$► MAGAZYN ^  POWIEŚĆ <5- POGLĄDY +  MAGAZYN O  PO W IEŚĆ #  POGLĄDY +  MAGAZYN ^  POWIEŚĆ *  STRONA 4 —5

Rzqd przeciw kryzysowi
R o z m o w o  z  w i c e p r e m i e r e m  f  r a t u s z e m  O b o d o w s k i m  

—  s z e f e m  O p e r n c y f i t e c o  S z f i f tb u  A n l y k z y z y s o w e g o
- -  PONIEWAŻ jest to pierwszy 

wywiad, jakiego udziela pan pro* 
sie jako wicepremier, na począ­
tek pytanie: dlaczego właściwie 
zgodził się pan na objęcie tego 
stanowiska? W tych czasach i w 
tej sytuacji gospodarczej wygod­
niej chyba i bezpieczniej jest być 
ministrem?

—  WOLAŁBYM no to pytanie 
odpowiedzieć na końcu.

—  ZAJMOWAŁ się pan do tej 
pory sprawami socjalnymi, czy 
czuje się pan na siłach toczyć 
dziś walkę z tyloma kryzysami 
naraz, energetycznym, żywnościo­
wym iid.?

—  ŚCIŚLE mówiąc zajmowałem 
się sprawami ekonomiki pracy i 
płac, a po c2ęścł tylko socjalny­
mi, już jako szef resortu. Jestem 
2 zawodu i wykształcenia ekono­
mistą, a uważają mnie — takie 
opinie znam od tat — za działa­
cza gospodarczego i społecznego. 
Pani pytame ma dwojak’ charak­
ter: dotyczy moich umiejętności 
zawodowych, a także odporności 
psychicznej.

Sądzę, że mam zawodowe kwa­
lifikacje potrzebne do zajmowa­
nia się gospodarką, także w sy­
tuacji kryzysowej. Między innym1 
długie lata pracowałem w Ko­
misji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, a szefów miałem wyma­
gających. Natomiast czy mam do­
stateczną odporność psychiczną? 
Czas pokaże

— WŁAŚNIE, czy wie pan, że 
uważany jest pan za człowieka 
kontrowersyjnego i, delikatnie mó­
wiąc. niejednoznacznie jest pan 
przyjmowany przez społeczeń­
stwo? Czy sympatia społeczna nie 
jest potrzebna przy wychodzeniu 
z kryzysu?

—- JEST bardzo potrzebna, ale 
co to znaczy, że jestem człowie­
kiem kontrowersyjnym? To prasa 
i to me cało była uprzejmo tak 
stwierdzić. Co więcej, napisano 
nawet, że jestem brutalny Intere­
sujące, że opinię tę wydają lu­
dzie. którzy w ogóle mnie nie 
znają. Z człowiekiem można becz 
kę sol' zjeść i nie poznać go do 
końca Jak więc można tylko no 
podstawie wystąpienia telewizyj­
nego wydawać człowiekowi takie 
cenzurki?

— WRÓĆMY zatem do kryzysu. 
Czy wie pan, że niektórzy eko­
nomiści przestali już mówić o 
kryzysie, a mówią o katastrofie? 
W fej syiuacji wydaje mi się, że 
sztab przez pana kierowany po­
winien mieć uprawnienia l kom­
petencje prawie frontowe. Czy je 
ma?

— UPRAWNIENIA zostały szta­
bowi nadane orzez Radę Minis­
trów Ukazało się w „Monitorze 
Polskim" stosowna uchwała, któ­
ra określa skład ł kompetencje 
sztabu Nie jest to organ działa­
jący poza strukturą rządu, iest on 
utworzony w ramach działającego 
od kilku miesięcy Komitetu Gos­
podarczego Rady Ministrów, któ­
rego jestem przewodniczącym 
Nadto z upoważnienio prezesa Ro 
dy Ministrów mogę podejmować 
w jego imieniu niezbędne decy­
zje.

—  ALE jakie specjalne upraw­
nienia posiada pan jako szef 
Sztabu?

-¿"NAJWAŻNIEJSZE to chybo 
prawo do zawieszania działania 
aktów prawnych niższego -zędu. 
chodzi tu głównie o zarządzeń o 
resortowe za-ządzemo wojewo­
dów Mogę także wnioskować do 
prezesa Rady Ministrów o zaw e- 
szenie bqdż uchyleme aktów 
prawnych wyższego '?edu. czyi 
no uchwał Rady Ministrów.

— CZY skorzystał pan już z 
łych uprawnień?

— TAK, kilkakrotnie.
—-  Z KIM pan pracuje i jak 

zostały podzielone role w Sztabie 
Antykryzysowym? Kto i za co od­
powiada? Mimo bowiem, że od 
powołania sztabu minęło już pa­
rę tygodni, ciągle tego nie wie­
my.

— SZTAB działa jako ciało ko­
legialne. Nie ma w nim oo- 
działu ról. Członkami sztabu są w 
większości ministrowie resortów 
funkcjonalnych (np. minister fi­
nansów, minister pracy, płac 
spraw socjalnych, a także 1 za­
stępca przewodniczącego Komisj’ 
Planowania) * gospodarczych (mi­
nister hutnictwa i przemysłu ma­
szynowego, minister chemH > prze 
mysłu lekkiego, minister komuni­
kacji). Decyzje podejmujemy 
wspólnie. Angażujemy także eks­
pertów — praktyków i teorety­
ków. Decyzje nie zawsze są bę­
dą przyjemne — dotyczą bowiem 
wprowadzenia koniecznych w sy­
tuacji kryzysowej ograniczeń 
Idzie o to, jak już miałem okazję 
mówić na II Plenum *KC PZPR, 
aby podejmować niezbędne, do­
raźne kroki w celu zapobieżemo 
groźbie chłodu I biedy Musimy 
wprowadzać drakońskie oszczęd­
ność-' wszędzie tam, gdzie to jest 
konieczne ; możliwe aby zapew­
nić minimum tego, co niezbędne

— NIE jestem chyba odoso­
bniona w twierdzeniu, że walko 
z kryzysem wymaga nowego, 
śmiałego Sposobu działania. Tym­
czasem otoczony jest pan szefa­
mi resortów, którzy w p erwszym 
rzędzie bronić będą swoich bran­
żowych interesów, a przecież dzia 
łanie sztabu powinno właśnie w 
te interesy uderzać?

— KU memu zaskoczeniu i 
wbrew opm« publicznej, szefowie 
resortów nie stosują w sztabowej 
pracy biurokratycznych metod 
Mimo wielu przeszkód natury for­
malnej prawnej, chcą działać 
j o  pomocą prostych > skutecz­
nych środków Nawet jeś! to ude­
rza w ¡ch »nteresy, doskonale wie­
dzą, że me jest to stosowno 
chwila na walkę o własne, par­
tykularne korzyści. Chodz: o ca­
łość gospodarki ; dóbro ogólne

—- PONIEWAŻ ciągle pozosta­
jemy w kręgu „sztabowego" słów 
nictwa, jakie w takim razie będą 
główne punkty gospodarczego 
uderzenia?

— GŁÓWNE punkty natarcia 
to przede wszystkim węgiel 
energio elektryczna Chodź nam 
o >ch wzrost Następnie gospodar­
ka żywnościowa, a więc sprawa 
wielkość skupu Dalej inwestycje, 
które musimy ograniczyć * wresz­
cie obroty handlowe z zagranicą, 
które trzeba zwiększyć A w per­
spektywie kilku tygodni — przy­
gotowanie do zimy, zwłaszcza 
służb komunalnych ' transportu 
miejskiego

— SPECJALIŚCI od spraw gos­
podarczych twierdzą, że często 
aby wyjść * kryzysu, wystarczy 
prawidłowa działalność jednej 
branży, która to branża, jak lo­
komotywa. wyciaanie po kolei In­
ne z „kryzysowego dołka” Czy 
ma pan taką lokomotywę?

— ROLĘ takiej „lokomotywy" 
w naszych warunkach mógłby 
spełnić węgiel Jego wydobyoe 
musiałoby się lednak 'adykalme 
zwiększyć w stosunku do obecne­
go ooziomu Mogłoby też tokq *o- 
*ę spełniać równolegle nosze rol­
nictwo ale to sorowo no 3— 4 la­
ta Nie wcześmej 'dzie tu o te 
kilko 'ot niezbędnych m m no 
odbudowę oodstawowego stodo 
zwierząt hodowlanych urucho­
mienie orodukci »oworowei we 
wszystkich gosoodarstwach

Taką lokomotywą — orzynaj- 
mniet teoretycznie — mogłaby 
być oołsko chemia Wymaaało- 
by to jednak nakładów inwesty­
cyjnych, dużych nakładów, jakich

w chwiü obecnej po prostu me 
jesteśmy w stanie ponieść. Musi­
my zatem przyjąć na razie zasa­
dę absolutnego koncentrowania 
się na węglu Małym motorem 
rozwoju, małym lecz ważnym jest 
drobno wytwórczość we wszyst­
kich formach własności. Najwięk­
szym zaś może powinna być 
nicjatywo pomysłowość ludzka. 
Bez względu na obyczaje, zwy­
czaje, upodobania, przynależność 
do związków zawodowych i prze­
konania oóliłyczne

— 2 TĄ sprawą wiąże się rów­
nież kwestia wiarygodności po­
czynań sztabu. Ludzie twierdzą, 
że jeśli premier powie np. „za 
miesiąc we wszystkich sklepach 
będą ciastka" f te ciastka rzeczy­
wiście będą, to jest to dowód, że 
działa skutecznie i można mu 
ufać To drobiazg, ale władźt? 
sprawdza się również na rzeczach 
małych i z pozoru nieistotnych.

—• NIE powiem, że za miesiąc 
we wszystkich sklepach będą 
ciastka. Powiem jednak, że we 
wszystkich nadał będzie chleb. 
Musimy działać tak — »ako spo­
łeczeństwo, nię tylko jako rząd — 
aby w sklepach przybywało no,- 
ootrzebniejszych ludziom podsta­
wowych towarów Tylko wtedy 
będziemy wiarygodni Jednakże 
decyzje rządu nie mogą być lek­
ceważone Rząd bez aorabaty spo 
łeczeństwa nic nie zrobi. Nie musi 
to  być aprobota całego społeczeń 
siwa, jednakże mus' to być apro­
bata większości. Wierzę, że tak 
bed2ie

— PREMIER Jaruzelski odwoły­
wał się w swoich wystąpieniach 
do społecznych inicjatyw w kwes­
tii programu wychodzenia z kry­
zysu. Te inicjatywy programy 
dzisiaj są, co więcej wydaje się, 
że problem ten ogromnie zdopin­
gował i uaktywnił wielu działaczy 
’ naukowców spoza administracji 
państwowej Ostatnio w prasie 
ukazał się np. „Scenariusz zespo­
łu 9" W jaki sposób ! czy w 
ogóle sziab zamierza wykorzystać 
te wszystkie pomysły i propozy­
cje?

— WSZELKIE inicjatywy są bar­
dzo cenne, jeśli zmierzają do 
konkretnego rozwiązania konkret­
nych problemów Wiele z mch 
wykorzystujemy Otrzymałem np. 
projekt, który mógłby — t?yć mo­
że — doprowadzić do znacznego 
wzrostu dostaw mięsa. Otrzyma­
łem inny, wskazujący możliwość 
wydatnego ograniczenia mportu 
zbóż Oczywiście wymagają one 
weryfikacji, analizy, aie jeśl oka­
żą się chociaż w częśc przydat­
ne — wprowadzimy je w życie

Tzw „Scenanus2 9" to temat 
obszerny Powiem tylko, że z nie­
którym tezom się zgadzam, 
zresztą są one zbieżne ze wspom­
nianym przeze mnie wystąpieniem 
na plenum partii, z niektórym s>ę 
me zgadzam, co do nnych zaS 
doceniając ch ogólną słuszność 
mam wątpliwość jak je wprowo- 
dzić w życie Świat ro  się od u- 
dzi, którzy mają wiele pomysłów

wiele koncepcji Mam oh 'ów 
meż sporo Jak je lednak wpro­
wadzić w życe? Musimy stąpać 
po ziemi Musimy uwzględniać 
realic naszego życa. życia w 
warunkach 1981 r •

— CZV to prawda, że działo 
pan bardzo szvMco Telefon, te­
leks, natychmiastowo krótka de­
cyzja: tak >uh nie?

— ISTOTNIE U mnie sprawy 
me 'eżą na b'urku Używam tele­
fonu teleksu, bo to proście* 
szybcej Oc ż yw ice  me we 
wszystkich sorawoch Czasom' oc 
prostu nuisze wysłuchać dorad­
ców specjalistów, bo me nc 
wszystkim s-ę znam Przede wszv 
stkirr ednak staram s>e działać 
operatywme — przecież działam 
w ODe^acynym Sztabie Anłyk-y- 
zvsowvm W skrócę mówimy o 
mm miedzy sobą OSA dkdeao 
też przypominam często moim

współpracowników: me bzykać
tylko żądlić!

— CZY wierzy pan w skutecz­
ność swojego działania?

— TERAZ odpowiem na pierw­
szą pytanie. Mam nadzieję, że 
zdołam załatwić kilkanaście, a 
może nawet więcej konkretnych 
spraw Dlatego też zgodziłem się 
objąć stanowisko wicepremiera. 
Zdawałem sobie sprawę, że me 
będzie to łatwy kawałek chleba. 
Stanowisko moje nie jest syneku­
rą Sądzę, że moje działanie mo­
że być skuteczne. Nie działam 
Drzecież sam Działam w ramach 
■■ządu Wojciecha Jaruzelskiego. 
Może być również skuteczne dla­
tego, że pracuję w administracji 
od lat i od lat me znoszę biuro­
kracji. Jestem natomiast zwolen­
nikiem adrmmstracj sprawnie 
działającej. Czy moje działanie 
będzie owocne? To zależy od so­
juszników — załóg, związków za­
wodowych, polskiego społeczeń­
stwa. Zobaczymy za kilka miesię­
cy.

*— DZIĘKUJĘ za rozmowę.

Rozmawiała: Aldona ŁUKOMSKA 
(Interpress)

Zielone
S POŚRÓD wszystkich za­

kładów w  kra ju , 900 uzna­
no za szczególnie uciążli­

we dla naturalnego środowiska 
Dają się one we znaki ludności 
zamieszkującej najbliższe oko­
lice najczęściej z powodu em isji 
szkodliwych gazów, hałasu, pro­
m ieniowania niejonizującego 
itp  N iektóre z nich nie zostały 
wyposażone w podstawowe 
urządzenia do oczyszczania po­
wietrza, jak odpylacze lu b  elek 
t ro f il t r y  W innych urządzenia 
takie zainstalowano, ale nie 
przyniosły pożądanych efektów 
O ile bowiem mamy w  k ra ju  
odpylacze wychwytujące ze 
spalin popioły i inne cząstki 
stale, to brak urządzeń sku­
tecznie neutralizujących gazy

Przepisy prawne dotyczące 
ochrony środowiska mówią, że 
tam gdzie szkodliwego działa­
nia zakładu na otoczenie nie 
można wyelim inować lub  sku­
tecznie ograniczyć z użyciem 
środków teęhnicznych. należy 
stworzyć strefę ochronną Zało­
żenie strefy nie zwalnia więc 
zakładów od realizacji przed­
sięwzięć technicznych ograni­
czających emisję szkodliwych 
gazów; nie może być stosowana 
zamiast e le k tro filtró w  czy też 
skruberów, czyli płuczek prze­
znaczonych do neutra lizacji ga­
zów, k tóre kiedyś wyjdą może 
ze stadium prób f badań I bę­
dą produkowane seryjnie.

T E  O G R A N IC Z E N IA  m o ż liw o ś c i 
o rg a n iz o w a n ia  s t r e f  o c h r o n n y c h  są 
u z a s a d n io n e  p o n ie w a ż  n ie  w o ln o  
d o p u ś c ić  do p r z e k a z y w a n ia  z b y t  
d u ż y c h  o b s z a ró w  na c e le  n ie r o ln i ­
cze S k o ro  c h c e m y  s ię  w y ż y w ić  sa­
m i n ie  m o ż e m y  b e z tro s k o  s za fo ­
wać h e k ta ra m i up ra w n ych  p ó l W  
k r a ja c h  g d z ie  g r u n ty  sa d ro g ie  
w ła ś c ic ie lo m  z a k ła d ó w  b a rd z ie -  sie 
o p ła c a  in w e s to w a ć  c h o ć b y  n a jb a r­
d z ie j w y ra f in o w a n e  u rz ą d z e n ia  
c h r o n ią c e  p o w ie tr z e  n iż  p o n o s ić  
k o s z ty  u rz ą d z a n ia  s t r e f .  2  d r u g i  
'e d n a k  s t r o n y  w  s y tu a c ja c h  g d v  sa 
on e  n le z b e d r fe  n ie  w o ln e  z w le k a ć  

te b  u tw o r z e n ie m  S p o ś ró d  900 za­
k ła d ó w  k tó re  p o w in n y  być iz o lo ­
wane ta k im i o tu lin a m i t y lk e  3* 
w v w ia z a ły  s ię  D rzyna jm n łe - czę ­
ś c io w o  z n a ło ż o n y c h  n a  n ie  obo­
w ią z k ó w

K o n c e p c ja  u s ta n a w ia n ia  s t r e f  
o o w s ta ła  w  1966 r P o c z ą tk o w o  o b o ­
w ią z u ją c e  p rz e p is y  z a k ła d a ły  ze 
s t r e fa  p o w in n a  m ie ć  k s z ta łt  o k r ę ­
g u  o p ro m ie n iu  k tó re g o  d łu g o ś ć  
b v ła  za le żna  od  s to p n ia  u c ia ? l 'w o -  
śoi z a k ła d u  D o p ie ro  p ó ź n ie js z e  b a ­
d a n ia  p o z w o l i ły  na  m o d y f ik a c je

SEZON żeglugowy na Odrze w  pełni. Transportow i temu 
sprzyja w  tym  roku pogoda Niestety, zmniejszyła nę ilość 
przewożonego węgla i  m ateria łów  budowlanych Moderniza­
c ji i remontu wymagają urządzenia portowe eksploatowane 
od lat.

Na zdjęciu: bark i na Odrze ko o Opola.
(CAF  — K. Swiderski)

Z arad n o ść d o  g ł o s u

RUCH MAŁYCH SPbŁBZELfll 
l lE S Z IA S It fY S !?

OD CZEGO zacząć wychodzenie z kryzysu? N a jlep ie j od­
budowania w iększej liczby domów. Z  h is to r ii św iatow ej gos­
podarki w yn ika, że jest to recepta w y ją tkow o skuteczna. W 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i w ie lu  innych kra jach bu­
dow nictw o mieszkaniowe odegrało w  latach siedemdziesiątych 
rolę lokom otyw y, wyciągającej z zastoju inne gałęzie gospo­
darki.

POPYT na mieszkania, a r ty ­
ku ł pierwszej potrzeby, można 
bowiem odkładać ty lk o  na k ró ­
tko. Dlatego budownictw o miesz­
kaniowe szybko zaczynało 
przyciągać nadwyżki rąk do 
pracy i drobny przemysł, po­
dejm ujący produkcję m ateria­
łów budowlanych W rezulta­
cie stawało ste w czasach za­
stoju pierwszą rozw ija jącą się 
gałęzią gospodarki, stopniowo 
pociągając za sobą następne.

Dlatego in ic ja tyw y  na rzec2 
zwiększenia budownictwa
mieszkaniowego, rodzące się w 
ostatnich miesiącach. w itam  
zawsze z nadzieją i szacunkiem.

D W IE  z ty c h  in i c ja t y w  u w a ż a m  
za sz c z e g ó ln ie  g o d n e  p o p a rc ia .  J e d ­
na  — to  b u d o w n ic tw o  p ra c o w n ic z e ,

pierścienie wokół zakładów
t y c h  zasa d . O b e c n ie  z g o d n ie  z ro z ­
p o rz ą d z e n ia m i w y d a n y m i d o  U s ta ­
w y  c  K s z ta ł to w a n iu  1 O c h ro n ie  
Ś ro d o w is k a  g r a n ic e  1 O bszar s t r e f  
w y z n a c z a  s ię  na o o d s ta w ie  p o m ia ­
r ó w  s tę że ń  za n ie c z y s z c z e ń  w y k o n a ­
n y c h  w o k ó ł  z a k ła d u  łu b  w  o p a rc iu  
o  w y n ik i  o b l ic z e ń  u w z g lę d n ia ją c y c h  
i lo ś ć ' ga zó w  w v la tu ja c v c h  z k o m i­
n ó w  u k s z ta łto w a n ie  '  p o k r y c ie  
o k o l ic z n y c h  te re n ó w  w a r u n k ' m e- 
te o r o lo g if - T n o -k l im a ty c z n e  la k  nn

w y n ik a  z d a n y c h  o p ra c o w a n y c h  
p rze z  P a ń s tw o w ą  In s p e k c je  O c h ro ­
n y  Ś ro d o w is k a  w ła ś c iw ie  zag osp o­

d a ro w a n o  d o p ie ro  72 s t r e f y  T y lk o  
w  ty c h  n ie l ic z n y c h  p rz y p a d k a c h  
te re n y  w o k ó ł z a k ła d ó w  z o s ta ły  od ­
p o w ie d n io  za le s io n e  z a d rz e w io n e  i  
z a k rz e w io n e  O d p o w ie d n io  tz n . _e 
w y b ra n o -  g a tu n k i ^ o ś lin  o d p o rn e  na 
w y s tę p u ją c *  w s t r e f ie  z a n ie c z y ­
szczen ia  1 z o s ta ły  o n e  ro z m ie s z c z o - 
-i® w  sp o s ó b  z n n p w n ia  1aov m o ż liw i®

Strefy ochronne
p rz e w a ż a ją c e  I lo ś c i w ia t r ó w  1 tn .  n a jle p s z ą  iz o la c ję  o b s z a ró w  p r z y -  
T a k ie  s t r e f y  sa z w y k le  n ie re g u la r -  le g a ją c y c h  do  z a k ła d u , 
n y m i e lip s a m i

NOWE zasady wyznaczania 
stre f sprawiają, że najbardzie j 
zagrożone tereny są wyklucza­
ne z gospodarki roln iczej Z 
obszarów na których przekra­
czane są dopuszczalne normy 
stężeń szkodliwych substancji 
nie zbiera się plonów * dzięki 
temu można uniknąć skażenia 
żywności W strefie zabronioną 
jest budowa domów mieszkal­
nych. wyooczynkowych. budyn­
ków użyteczności oublicznej i 
innych obiektów, w których lu ­
dzie przebywają w ciągu całej 
doby Nie można na tym  tere­
nie lokalizować pracowniczych 
ogródków działkowych, urzą­
dzeń sportowych i rekreacyj­
nych Jest to zrozumiałe z 
punktu  widzenia ochrony zdro­
wia ludności Tymczasem w 
okolicach w ie lu zakładów ucią­
żliwych dla środowiska znajdu­
ją się zabudowania, nierzadko 
nawet całe osiedla, jak np w 
przypadku Rejowca czy Polic

O B IE K T Y  k tó r e  I s tn ia ły  Już w  
cza s ie  u s ta n a w ia n ia  s t r e f y  m a g a  w 
n ie j  do  zo s ta ć  o rzez  o k re ś lo n y  
czas o  t le  n ie  s tw a rz a  to  b e z p o ­
ś re d n ie g o  z a g ro ż e n ia  d la  z d ro w ia  
ż y c ia  lu d n o ś c i le d n a k  n ie d o p u ­
s z cza ln e  ie s t lo k a l iz o w a n ie  n o ­
w y c h  o s ie d l i  na  te re n a c h  z n a jd u la  
c y c h  s le  pod w p ły w e m  u c ią ż l iw y c h  
z a k ła d ó w  oo d o  k tó r y c h  is t.n !e ’ e 
oo d  e j r z e n le  że  m o g ą  z n a le ź ć  ste 
na  te r e n ie  s t r e f y  le ś l l  z a k ła d  do ­
p e łn i o b o w ią z k ó w  z w ią z a n y c h  z 
’ e1 u s ta n o w ie n ie m

O tu l in a  w o k ó ł p rz e m y s ło w y c h  
ź ró d e ł z a n ie c z y s z c z a ją c y c h  ś ro d o ­
w is k o  n ie  m oże  b y ć  o b sza ro m  
m a r tw y m  p r z y p o m in a ją c y m  k s ię ­
ż y c o w y  k r a jo b r a z ”  A b v_ jm o g ła  oe ł 
n ić  f u n k c le  o c h r o n n p ^ o o w in n a  b y ć  
o d p o w ie d n io  z a g o s p o d a ro w a n a  J a k

JA K  z tego w yn ika, zanie­
dbania w dziedzinie organizo­
wania stref ochronnych są 
olbrzym ie Ocenia się, że zakła­
dy zbyt opieszale prowadza 
sprawy wysiedleńcze z obsza­
rów ustanowionych stref nie 
respektują zarządzeń dotyczą­
cych sposobu łch zagospodaro­
wania, nie konserwują doko­
nanych już zadrzewień. a na­
wet niezgodnie z obowiązujący­
m i przepisami uży tku ją  w y­
właszczone tereny

Karygodny Jest fakt, że na j­
większe zaniedbania "występują 
w' zakładach, które znajdują się 
w czołówce tru c ic ie li powietrza 
atmosferycznego. Należą do 
nich ,np Mazowieckie Zakłady 
Rafineryjne ł Petrochemiczne 
w Płocku, Zakłady Azotowe we 
W łocławku, Zakłady Chemiczne 
„Police" oraz Cementownia 
„N ow iny”  k. Kielc. W yelim ino­
wanie szkodliwych em isji z 
tych zakładów w  stopniu, k tó ry  
zmniejszałby ich uciążliwość 
dla otoczenia, jest trudne do 
osiągnięcia M im o to zakłady te 
nie w ykona ły  jeszcze wszyst­
k ich przedsięwzięć z dziedziny 
ochrony środowiska przewidzia­
nych w planach in w estycy j­
nych N iewyw iązywanie się od 
w ielu la t z nałożonych obo­
w iązków w  zakresie tworzenia 
stref ochronnych to nie ty lko  
łamanie przepisów, ale również 
przykład lekceważenia zagroże­
nia, ja k ie  te zakłady stwarza­
ją dla mieszkańców okolic.

K rys tyna  PANEK 
(Interpress)

p ro p a g a n d o w e  i  p ro w a d z o n e  p rze z  
b ra n ż o w e  z w ią z k i  z a w o d o w e . D ru g a  
t o  m a łe  s p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io w e  
w y la n s o w a n e  p rz e z  „ Ż y c ie  W a rs z a ­
w y ” . a d o k ła d n ie j  p rz e z  c z w a r tk o ­
w y  d o d a te k  d o  t e j  g a z e ty  .Ż y c ie  
! N o w o c z e s n o ś ć ” .

Z a p y ta ła m  o s ta tn io  re d . W ła d y s ła  
w a  F ia łk o w s k ie g o  p u b l ic y s tę  „ Ż y ­
c ia  1 N o w o c z e s n o ś c i” , tw ó r c ę  r u b r y ­
k i  „ lo b b y  m ie s z k a n io w e ” . J a k ie  re ­
z u l ta ty  p r z y n io s ła  je g o  k a m p a n ia  na 
rze cz  m a ły c h  s p ó łd z ie ln i.  C z y  je s t  z 
ty c h  r e z u lt a tó w  z a d o w o lo n y ?  O d p o ­
w ie d ź  b y ła  o p ty m is ty c z n a :  s p ra w a  
ru s z y ła ,  r o k o w a n ia  są d o b re . N a ro ­
d z i ło  s ię  w  t y m  r o k u  160 m a ły c h  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h ,  s ta ją c  
s ię  z a c z y n e m  n o w e g o  r u c h u  b u d o w ­
la n e g o .

W ŁA Ś C IW IE  określenie „no­
w y  ruch”  nie jest ścisłe. Cho­
dzi tu  raczej o renesans tego, 
co było. O  pow ró t do auten­
tycznej spółdzielczości, ruchu 
społecznego, którego głównym  
kapita łem  b y ły  1 pow inny być 
znowu in ic ja tyw y, zaangażowa­
nie i  praca jego uczestników 
A le  odeszliśmy od te j prawdzi­
we j spółdzielczości ta k  daleko, 
że małe samodzielne spółdziel­
nie w yda ją  się czymś zupełnie 
nowym.„

Czym zajm ują się nowo po­
wstałe spółdzielnie? Szukaniem 
dla siebie terenu działania, czyli 
lokalizacji. W ydawałoby się, że 
jest to obowiązek władz m ie j­
skich. A le  prezydent miasta 
mówi najczęściej k ró tko : nie 
ma wolnych terenów. I trzeba 
mu dopiero udowodnić, że tak 
źle jednak nie jest.

C O  T U  d u ż o  m ó w ić :  n a r o d z in y  no  
w y c b  s p ó łd z ie ln i p r z y ję t e  z o s ta ły  
bez e n tu z ja z m u  1 p rz e z  a d m in is t r a ­
c je  te re n o w ą , i  p rz e z  w ła d z e  s p ó ł­
d z ie lc z e . C e n t r a ln y  Z w ią z e k  S p ó ł­
d z ie ln i  B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e ­
g o  w id z i  w  n ic h  z a g ro ż e n ie  d la  s w o ­
ic h  z b iu ro k r a ty z o w a n y c h  s t r u k t u r  
t y m  b a r d z ie j  ra ż ą c y c h , k ie d y  m a ja  
za t ł o  a u te n ty c z n y  r u c h  s p o łe c z n y  
W ła d z e  m ie js k ie ,  k t ó r e  n ie  p o t r a f ią  
z a p e w n ić  te re n ó w  u z b r o jo n y c h  n a ­
w e t  p o d  b u d o w n ic tw o  w ie lo r o d z in ­
ne. t r a k t u ją  n o w y c h  k l i e n t ó w  ja k o  
d o d a tk o w y  k ło p o t  A le  od  te g o  k ł o ­
p o tu  Już n ie  u c ie k a ją  M a łe  s p ó ł­
d z ie ln ie  p o łą c z y ły  s i ły ,  z o rg a n iz o w a ­
ł y  S p o łe c z n e  S to w a rz y s z e n ie  B u ­
d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e g o , z s ie ­
d z ib a  w  W a rs z a w ie  ( u l R y d g le ra  
8) S to w a rz y s z e n ie  In w e n fe r y z u je .  
d z iś  w o ln e  te r e n y  w  o b rę b ię  W a r ­
s z a w y  i  w a lc z y  o lo k a l iz a c je

J u ż  na  p r z y k ła d z ie  lo k a l iz a c j i  w i ­
d a ć , że o r g a n iz a to rz y  m a ły c h  s p ó ł­
d z ie ln i  n ie  b e d a  m ie l i  ła tw e g o  ż y ­
c ia  J e ś li n a n o tk a ja  ta k ie  sam® t r u d

n o śc i p r z y  z d o b y w a n iu  m a te r ia łó w  i 
s z u k a n iu  w y k o n a w c ó w  — a n ie  
w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  c h c ą  b u d o w a ć  
s y s te m e m  g o s p o d a rc z y m  — d ro g a  do  
d o m  k u  s ta n ie  s ie  d la  w ie lu  d ro g a  
o rze ?  m e ke .

DZIŚ małe spółdzielnie mogą 
liczyć, w najlepszym wypadku, 
na obojętność władz, I  sporej 
części społeczeństwa Słysza­
łam nawet opinie, że grupy 
cwaniaków chcą ominąć spół­
dzielczą kolejkę, skrzywdzić 1,7 
m iliona ustawionych w n ie j 
rodzin. Zakłada sie z góry, że 
jedyne wyjście to c ie rp liw ie 
czekać, aż przedsiębiorstwa bu­
dowlane łaskawie wezmą się w 
garść l przekażą więcej miesz­
kań. Jest to groźny w skutkach 
pogląd ł głęboko niesłuszny 
Domy jednorodzinne, stawiane 
przez spółdzielnie budowlane 
małe prywatne f irm y  albo sy­
stemem gospodarczym, nie sta­
nowią konku rencji dla budow­
nictwa wielorodzinnego. Są dru 
gą dodatkową drogą do miesz­
kania. Równie dobrą, a właś­
ciw ie nawet lepszą bo w ięk ­
szość rodzin wola łaby mieszkać 
w domku, zamiast w koszaro­
wym bloku-m rówkowcu.

Dlatego uważam, że władze 
terenowe pow inny się zawsze 
dobrze zastanowić, zanim od 
mówią lokalizacji nowo po­
w sta łe j spółdzielni m ieszkanio­
wej. Zanim  nie wyrażą zgody 
na założenie f irm y  budowlanej, 
zanim obciążą ją podatkami, 
k tóre  spowodują sam olikw ida- 
cję.

Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

Amerykanie 
żyjq w strachu

p r z e r a ż a j ą c y  Jest r a p o i t  a m e ­
r y k a ń s k ie }  s e n a c k ie j k o m is j i  do  
s p ra w  p rz e s tę p s tw . O k a z u je  s ię , że 
w  U S A  40 p ro c e n t o b y w a te l!  ż y je  
w  p e r m a n e n tn y m  s t r a c h u ,  m tm o  że 
co  d r u g i *  n ie b  D os ia d a  b r o ń  p a ln a  
d la  s a m o o b ro n y

W s p ó ła u to r  r a p o r tu  J o h n  C ro th e r *  
P o llo e f t  s tw ie r d z i ł  źe  w  U S A  cc 
no s e k u n d  p o p e łn ia n e  Ie s t oo  w a żn e  
p rz e s tę p s tw o  a co  8 s e k u n d y  la ­
ka #  k r a d z ie ż  L ic z b a  m o rd e rs tw  
w z ro s ła  od  1950 r o k u  a ż  o S70 p r o ­
c e n t Z  te g o  w z g lę d u  co  c z w a r ty  
o b y w a te l U S A  n ie  w y c h o d z i dc 
z m ro k u  *  d o m u . B a rd z o  te ż  z a w ę z i­
ł y  i  z m n ie js z y ły  s le  k o n ta k t y  *  sa- 
«‘ a d a m l

P o w r ó t  h is to rii d o  s z k o ły

Dimdzieścia lat uj kącie
C H O D Z Ę  po M in is te r s tw ie  

O ś w ia ty  t  p y ta m  -  P a n ie  
d y r e k to r z e  pa rne  s p e c ja l i­
s to  p a n ie  n a c z e ln ik u  czy 

n ie  w ie  p a n  czy  n ie  s a rn ię ta  ttec 
w  r o k u  1960 w p a d ł na o o m y s ł u su  
n ię c ia  i  p ro g ra m u  n a u c z a n ia  » 
s z k o le  z a w o d o w e i ta k ie g c  sen sów  
n e g o  z d a w a ło b y  s le  p rz e d m io tu  
ja k im  je s t  n is to n a ’  -  Z a ra 2  za­
ra z  k a ż d y  m ó w i la k  tc  b v ło ?  Od 
czego Sie zaczę ło?  C ie k a w e  rze ­
c z y w iś c ie  a le  n ie  p a m ię ta m  

K ie d y  z a p y tu je  le d n a k  -  Na 
czy* w n io s e k  p r z e w ró c o n o  U lż w  
* v m  r o k u  s z k o ln y m  n a u c z a n ie  h l 
s to rn  w  s z k o le  z a w o d o w e ’  na 
to  k a ż d y  m i o d p o w ia d a  -  J a k  to ?  
T o  oa n  n ie  w ie -’ ' R o b o tn ic e  w 
G d a ń s k u  te g c  z a ż a d a ll’

T a k  to  o ra w d a  Z a ż a d a ll o tc  
w ła d z e  o ś w ia to w e  o ra w ie  od  ra zu  
o d p o w le d z la łv  « leż p ro s im y  u p rz e *  
m ie  T r  dóbrs» n o m v s ł S k w a o lIW e  
o p ra c o w a n o  o r o g r a m  tu ż  «1e d r u ­
k o w a ć  be da  m a te r ia łu  p o m o c n ic z e  
Miż ste g ło w ią  n a u c z y c ie le  nad 
ty m  1ak te n  n o w v  p ro g ra m  -e- 
a T z o w a ć  bo  n ie  m a  1 n ie p r ę d k o

p ę d z ie  p o m o c  w  p o s ta c i p o d rę c z n i­
k a  Już s ię  g ło w ią  d y r e k to r z y  m a ­
ły c h  s z k ó ł w  k tó r y c b  b r a k  H is to ­
r y k a  -  k tó ż  s ię  za te  h is to r ię  
w e ź m ie  O b y  p o lo n is ta  n ie  m a ­
te r ia ło z n a w c a  -  m y ś l im y  s o b ie  w 
d u c h u

N a u c z a n ie  „ n o w e g o *  p rz e d m io tu  
fa k ty c z n ie  n łe  b ę d z ie  ła tw e  Bo 
p rz e c ie ż  w  szko le  o o d s ta  w a w e i 
u cze ń  d o p ie ro  co .p rz e ro b i ł ’  ca ła  
h is to r te  o d  s ta ro ż y tn e j  po g ru d z ie ń  
1979 « t u t a j  p a n ie  d z ie łu  r o b o tn i ­
cy  za ż a d a ll a b y  'c h  d z ie c i d a le * 
ic z v ć  h i s t o r i i  W ię c  o b m y ś lo n o  o r o ­
g ra m  ta k i  a b \  d o m in o w a ła  w  n im  
h is to r ia  o lc z v s ta  z n ie z b ę d n y m ’  na- 
w la z a n la m ' dc h is to r i i  p o w sze ch ­
ne * a b y  s o o ro  b v ło  h ls to r l*  'e g io -  
n a ln e l a b y  du że  b v łe  h ls to r l ’  m a- 
te - t a ln e ’  d u c h o w e j n a w e t k o ­
sz te m  dz*e ’ ó w  o o l l tv e z n v e h  N ad 
’•sur k o s z te m  d z ie jó w  o o l i t v - z  
n y c h ”  * v tu je  « o e c ’ a lisTe » m i­
n is te rs tw a  to  m o żn a  b y  ow a - 
żarn » ro c h e  «te z a s ta n o w ić  C z y  to  
n ie  >est k o s z t dość w v s o jt f *  c z y  
m v ś m y  w  o ro g  ra m a c h  n a u c z a n ia  
h is to r i i  n ie  d o ść  tu ż  g łu p s tw  oo-

p e łn l l i ,  a b y  te ra z  Jeszcze n a  d z ie ­
ja c h  p o l i t y c z n y c h  a k u r a t  oszczę­
dza ć?  A le  p ro g ra m  tw o r z y ć  n ie  
ie s t ła tw o  a ie c b  go o b e jr z ą  pe da ­
g o d z y  n ie c h  a a d  n im  d y s k u tu ją  
lu ż  w  p r a k ty c e  ła tw ie j  p o p ra w ia ć  
coś  co I s tn ie je  n iż  coś co na la t 
d w a d z ie ś c ia  te  s z k o ły  u s u n ię to  co 
p rz e s ta ło  po p ro s tu  b y ć  w  p r o g r a ­
m ie  Z re s z tą  je s t « p ó ry  m a rg in e *  
te m a tó w  fa k u l t a t y w n y c h  in tu ic ja  
n a u c z y c ie la  z a in te re s o w a n ia  ic z  
o łó w  m o g a  w  t y m  o r o g r a m i f  zna 
leźć  b a rd z o  c ie k a w a  d ro g ę  pozna  
w a n ia  h is to r i i  k tó r a  je s t p rze c ie ?  
d n ie m  d z is ie ls z v m  t y l k o  t ro c h e  
w c z e ś n ie j.

N ie  ’ e s t le d n a k  t u t a ’  n a s z y m  ce 
le m  a n i p o in fo r m o w a n ie  o ty m  
n o w y m  fa k c ie  p o w ro tu  h is to r i i  do 
s z k o ły  z a w o d o w e ’ an t ro z w a ż a n ie  
zasa dn ość* p r o g r a m u  na  to  be dz le  
cza« ‘eszcze N a to m ia s t po ra  *est 
» h v b a  na p e w n a  -e f t e k s ’ e  O t/- m* 
n e ło  d w a d z ie ś c ia  la t  o to  na d w a ­
d z ie ś c ia  la t  w y rz u c o n o  h t« te ~ e  
na1n ow sze chn 1e 1sze ' oo o o d s to w -. 
w e t p o ls k ie j  s z k o ły  m a s o w e l 
s z k o ły  d la  r o b o tn ik ó w  T tu ż  d z iś

n i k t  n ie  p a m ię ta  n ie  c h c e  p a m ię ­
ta ć  k to .  j a k  w  im ię  czeg o  w p a d ł 
na  te n  z ło w ro g i p o m y s ł Na po 
m y s i że k te  ’ a k  k to  a le  w ła ś n ie  
w y k w a l i f ik o w a n a  m ło d a  k la sa  ro­
b o tn ic z a  n ie  p o t r z e b u je  s le  h ls to n  
za d u żo  u c z y ć  r o b o ty  ś ru b o
k re te m  n ie  trz e b a  ea d u że  h lf ito  
r i i  t  ta k  posz ła  h is to r ia  do k a w  

ta k  oo d w u d z ie s tu  la ta c h  «am  
r o b o tn ic y  sam a k la s s  ro b o tn ic z a  
w y c ią g n ę ła  en o w u  h is to r ie  na  ś ro ­
dek k la s y  s z k o ln e ! Ż e b y  o rz e m a  
w la ła

'  n a p ra w d ę  -  ehce s le  c z ło w ir r  
p o w s trz y m a ć  od m a lk o n te n e tw a  
n a p r a w d ę  trz e b a  «te p rze d e  wszy«- 
k im  c ie s z y ć  te  *>tr m ó w  b e d z if 
n is to r la  w  «zko le  za w o d o w e * * 
p rz e c ie ż  e la rk *  p rze ch o d zą  na *n vś ' 
la k  m o g ło  do te g c  d o iś ć *  ta k  m oc  
ns b v ło  o k a le c z y ć  na d w a d z le ś c l-  
la t  ta k  w a ż n a  «zko łe  ta k  w a t - ^ - r  
u c z n ió w ’

G o rz k a  to  r e f le k s ja  la k b y ś m «  
c h  na  w rz e s ie ń  w ła ś n ie  n i«  
m ie l i  dość.

A n d r z e l  t u m i a i . i «-
i ln łc r p r o s s i

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— Wie pan co, pow inien pan zawsze żądać pokaza­
nia leg itym acji, gdy odwiedza pana policja  — zauwa­
ż y ł

Komandor by l trochę zaskoczony.
— Dobrze więc, niech m i ją  pan pokaże.
Bloggs o tw orzy ł po rtfe l w  tak i sposób, żeby odsłonić 

zdjęcie Christine.
— Proszę — powiedział.
Komandor przyglądał się zdjęciu przez chw ilę , a po­

tem ozna jm ił: — bardzo duże podobieństwo
Bloggs westchnął Staruszek był praw ie ślepy. W stał
— To wszystko na dzis ia j — rzucił. — Dziękuję
— Jestem do pana dyspozycji. Jeśli ty lko  na coś sie 

. orzydam — zaproponował komandor — Anglia nie-
u>iele_ ma dziś ze mnie pożytku. W ie pan. trzeba rze­
czywiście być skończonym fa jtlapą. jeśli nawet Home 
'Juard człowieka nie chce.

— Do widzenia — pow iedział Bloggs i  wyszedł z po­
koju.

Gospodyni czekała na ha llu  na dole. Wręczyła Blogg- 
sowi Ust.

— Adresuje się na num er poczty potowej — w y ja ­
śniła. — Iva pewno ła tw o  go pan znajdzie.

— Wiedziała pani, że komandor w  niczym  nam nie 
oomoże? — zapytał Bloggs

— Spodziewałam się tego. Ale on tak się cieszy 
z każdej w izyty. — O tw orzyła drzw i.

Pod w pływ em  nagiego Im pulsu Bloggs zapropono­
w ał: — czy nie zjadłaby pan i ze m ną obiadu?

Cień przem knął przez je j twarz.
— M ó j mąż jest ciągle na Isle o f Man.
— Przepraszam, myślałem...
— N ic nie szkodzi. Bardzo m l pan pochlebił
— Chciałem  panią przekonać, że nie jesteśmy gesta­

pem.
— W iem  że nie jesteście. Po prostt&toamoine kobiety  

stają się zgryźliwe.
— Straciłem  żonę w  czasie bombardowania — po- 

wiedzlał Bloggs
— Więc pan wie, jak wojna wyzwała nienawiść.
— Wiem dobrze — zgodził się Bloggs. Schodził po 

schodach. D rzw i zamknęły sie za nim. Zaczął nadać 
deszcz.

W tedy też padał deszcz. Bloggs spóźnił się. Razem

--------------------------------  90 -------------------------------

z Godlimanem przeglądali nowy m ateria l. Spieszył się 
teraz, żeby móc spędzić pó ł godziny z C hristine , zanim  
żona znowu pojedzie swoim ambulansem. Na u liry  
było ciemno; nalot już się zaczął. To, co Christine  
w idzia ła w  nocy, było tak straszne, że nie mogła 
o tym  mówić.

Bloggs był z n ie j bardzo dum ny Ludzie z k tó rym ' 
pracowała , tw ie rdz ili, że ona jedna była lepsza od 
dwóch mężczyzn m iotała się oo zaciemnionym Londy 
nie prowadząc samochód jak stary kierouwa awiźdźa 
brała zakręty na dwóch kolach »’ opowiadała kawały 
wśród płom ieni bombardowanego miasta Nazywali ”r 
„Nieustraszona*  Tylko  Bloqgs znał orawde’ nadrabia 
iąc m iną um ierała ze strachu W iedział o tym  ponie 
waż wstając rano w idz ia ł je j przerażone oczy. k ie d i 
wracała do domu po skończonei  służbie » mogła od 
oocząć przez Dare godzin

Deszcz przybiera ł na sile kiedy Bloggs wysiada 
2 autobusu Nasunął glebie j  kapelusz 1 o odniósł kol 
nierz płaszcza W kiosku ku p ił onnierosy dla C hristi 
ne- Jak wiele feobief zaczęła niedawno palić Rprze 
datoca poztoólił mu wziąć ty lko  pięć ze względy nr 
braki' w dostawach W łożył ie dc bakelitowe* cuan* 
ntczki od W oolwortha

Policjant zatrzym ał go prosząc o pokazanie doteodu 
osobistego, niepotrzebna strata następnych pary mt 
nut Przez ulicę przejechał ambulans podobny do tear 
r tó ry  prowadziło Christine, okazał sie zarekwirowa 
oą pomalowana na szaro ciężarówko do wożenia n ir r  

. 'ów
Kiedy zbliżał się do domu ogarnęło go dziume zde 

serwowanie Coraz wyraźnie* słychać byłe oksolo?'-
ałośny •uarkot samoloty Teac •Meczom wschodu- 

-zęść Istndyny róstame >bom.bardownnn- «ped?' nh.yb> 
-ę noc u* schronie MorHsova Usłyszał głośny b u ł 
orzernźaiacr blisko przysjyipsznł kroku Kołacie *r 
^tor-gp yp soba da schronu

7a rogiem u licu  aa k tó re j mieszkał zobaczył nmh-> 
ans ’• straż pożarna 7ar'zał biec

Bomba upadła mnie- wiece* na środku ulicy DC ’c 
stronie gdzie m.tosrknł Chyba niedaleko ich dom- 
tayuste nip i r  nas nie.

•rdn
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P o ls k a  — R F N  0:2

Lskc] a futbol
na chorzowskim stadion e

W B ILA N S IE  ośmiu spotkań reprezentacji p iłka rzy  Polski i 
RFN nadal brakuje zwycięstwa biało-czerwonych. Ponieśliś­
m y piątą porażkę, tym  bardzie j do tk liw ą, że doznaną na w ła ­
snym stadionie, przy dopingu w ielotysięcznej publiczności. Był 
to  .wprawdzie mecz tow arzysk i, a ryw a l to ekstraklasa św ia­
towa, ale przegrywać w  tak im  stylu u siebie drużynie, k tóra  
ma aspiracje wystąpienia w fina łach  Espana ’82, nie. wypada.

NIESTETY ten występ nie za 
pisze się w pamięci p iłka rzy  i 
k ib iców  jako udany. Wręcz prze 
ciwnie. Na tle  św ietnie grającej 
reprezentacji RFN u w yp u k liły  
się wszystkie b rak i i m anka­
m enty w  zespole trenera Piech- 
niczka. G łówną wadą polskiego

Dwie akcje,
każda popisowa
W 60 MIN. po akcji Rum- 

menige prawą stroną boisko 
t jego celnym dośrodkowemu 
Klaus Fischer przepięknym 
strzałem głową, mimo asy­
sty obrońcy, strzelił nie do 
obrony.

W 71 min. było już 2:0 dla 
RFN. Tym razem akcja ofen­
sywna gości przeprowadzona 
została tewą stroną boisko. 
Hansi Muelłer urwał się na­
szym obrońcom, płasko do­
środkowa! na połę karne, a 
tu ruchliwy jok srebro Rum- 
memge dopełnił tylko for­
malności. Było to szkolna ak­
cja, a je j wykonome — god­
ne kamfery firnowej.

Powrót 
H. Wawrowskiego
PRZED kilkom a dniam i po­

w ró c ił z * G recji do Szczecina, 
b y ły  d ługo le tn i p iłka rz  szcze­
c iń sk ie j Pogoni, w ie lokro tny  re­
prezentant k ra ju  — Henryk 
W awrowski. Przez dwa sezony 
występował cm w drużynie 
Ira k lis  Saloniki, gra jące j w I, 
potem w  II, a ostatnio ponow­
n ie  w I  lidze greckiej.

Po powrocie do naszego m ia­
sta H. W awrow ski nawiązał 
kon tak t ze swym byłym  macie­
rzystym  klubem, Pogonią, (jg)

zespołu była -słaba szybkość. 
Pod tym  względem przeciw nik 
przewyższał nas zdecydowanie. 
Różnica szybkości zadecydowała 
w  w ie lk ie j m ierze o '‘‘przebie­
gu gry. Nasi obrońcy b y li bez­
radn i .wobec błyskawicznych ra j 
dów i rozgrywanych na pełnej 
szybkości akc ji ryw a li. Widać 
to było wyraźnie przy utracie 
obu bram ek, a także przy in ­
nych okazjach.

Nie można było odmówić Po­
lakom  am bicji. W alczyli do koń 
ca o ja k  najkorzystn ie jszy re­
zultat. B y li jednak bezradni. 
Zespół trenera Juppa Derw al- 
la, wyrów nany, znakomicie się 
rozum iejący od początku do koń 
ea dyktow a ł przebieg wypad­
ków. Nasze próby sprostania 
ryw alom  by ły  niestety, n ieudol­
ne.

Sporym osłabieniem naszego 
zespołu, a zwłaszcza jego d ru ­
g ie j l in i i  była kontuzja Kup- 
cewicza. B rak  tego piłkarza 
przez większą część -spotkania 
przyczyn ił się do tego, że w 
środka pola dom inow ali goś­
cie. Brakowało nam też napast­
n ików  o klasie zbliżonej do Rum 
menige czy Fischera, szyb­
kich, przebojowych, celnie strze 
ła jących. T rudno w po lsk im  ze­
spole /wyróżnić kogokolw iek, 
gdyż żaden nie w yb ił się ponad 
przeciętność. W drużynie RFN 
podobali się obaj strzelcy bra­
mek, a także Pauł Breltner, 
30-latek o szybkości i  żywot­
ności młodzika, a także św ie t­
ny technicznie Hans M uelłer.

Do meczu, z NRD w Lipsku 
jeszcze ponad miesiąc. Nasz ze­
spół czeka w iele pFacy. Nie wy 
daje się, by potrzebne by ły  zmia 
ny personalne, gdyż dublerzy 
aktualnych reprezentantów nie 
są lepsi. Dowiódł tego chociaż­
by mecz w  Częstochowie. Trze­
ba popraw ić szybkość i różno­
rodność akc ji ofensywnych, któ 
re są statyczne i przez to bar­
dzo nieskuteczne.

Być może lekcja fu tbo lu, ja ­
k ie j udz ie lili nam piłkarze RFN 
przyniesie pozytywne skutki,

a nasi zawodnicy uświadomią 
sobie że do św iatowej ekstra­
klasy wiele im  jeszćze brakuje.

Słaby mecz
drugich reprezentacji

N A  S T A D IO N IE  W łó k n ia rz a  w 
C z ę s to c h o w ie  ro z e g ra n y  z o s ta ł t o ­
w a r z y s k i  m e cz  p i łk ą r s k i  m ię d z y  
d r u g im i  r e p re z e n ta c ja m i P o ls k i i  
R F N ..  Z w y c ię ż y l i  go śc ie  1:0 (1:0)
B r a m k ę  z d o b y ł w  30 m in .  R o n a ld  
W o rm . W id z ó w  6 ty s .

M e cz  w  C z ę s to c h o w ie  ro z c z a ro ­
w a ł n ie l ic z n y c h  w id z ó w . B r a k  w ig k  
s ze j s ta w k i  s p o tk a n ia  o ra z  a tm o s fe ­
r y  na s ta d io n ie  w y p e łn io n y m  w  je d  
n e j  c z w a r te j  z a le d w ie , a ta k ż e  s ła ­
ba d y s p o z y c ja  n a s z e j d r u ż y n y  i 
n ie  n a jle p s z a  g o śc i s p r a w i ły ,  że 
prze>, w ię k s z ą  część g ry  na  b o is k u  
n ie  d z ia ło  s ię  n ic  c ie k a w e g o .

Pucharowe derby z dogrywką

3:1 d l a  P o o o r t i
w m e c z u  ze Stolą

I P O G O Ń  — S T A L  S T O C Z N I— 
3:1 (1:1, 0:0)

B R A M K I  z d o b y i i . .  d la  P o ­
g o n i — B ie r n a t  w  83 m in .  
T u r o w s k i  -  w  108 m  n . i  W o ­
ro n k o  — w  115 m in . ,  a d la  
S t a l i  — H a w r v ie w ic z  w  79 
m in .
- P O G O Ń : D łu g o s z  K r a w ­
c z y k . S o k o ło w s k i.  C ze p a n , J ę ­
d r z e je w s k i S te lm a s ia k  B ie r ­
n a t. K r u p a  (od  91 m in  T u ­
ro w s k i) .  S iw a  fo d  88 m in  
W o ro n k o » . W o ls k i,  K a s z te la n .

S T A L  S T O C Z N IA : K a lis z . 
K u s ia k  M a k o w s k i,  K o w a l ­
c z y k  J a k p łc e w ic z  Benesz 
B a r t lo m o w ic z ,  B o ró w k o , H a - 
w ry le w ię z  Z a m b r z y c k i  (od 
70 m in  B ła s z c z y k )  P a ra d a .

S ę d z io w a ł d . P a p r o c k i  z P o ­
z n a n ia

Ż ó łte  k a r t k i :  B a r t ło m o w ic z  
K o w a lc z y k  i  Z a m b r z y c k i  (S ta l)  
o ra z  K r a w c z y k  i  J ę d rz e je  s k i 
(P o g o ń ).

LID E R  p iłka rsk ie j ekstrakla­
sy próbował przejść spacerkiem 
przez 1/16 piłkarskiego Pucharu 
Polski, o czym może świadczyć 
przy ję ty  i  przez d ługi czas lan­
sowany przez portowców sty l

NA forze w Brnie rozegrano finałowe pojedynki w wyścigu na 
4 km. W pojedynku o brązowy medal wystąpił Jan Jankiewicz (na 
zdjęciu). Jego przeciwnik Wioch Mauricie Bidinosf okozał się jed­
nak szybszy i zajął trzecie miejsce uzyskując czas 4.49,40. Jankie­
wicz przegrał ze swym przeciwnikiem o niespełna trzy sekundy uzy­
skując czas 4.52,01.

Druga dobro wiadomość — Polacy awansowali do półfinału wy­
ścigu drużynowego na 4 km. CAF—PI—telefoto j

w a lk i. Pogoń usiłowała Koncen­
trow ać grę na przedpolu stocz­
niowców, nękając ich niezbyt 
groźnym i akcjam i i jednocześ­
nie oczekując błędu ryw a li.-k tó ­
ry można by uwieńczyć golem. 
Stal nie podjęła rzuconej. je j 
rękaw icy i od początku p rzy ję ­
ła ofensywny sty l gry. zmusza­
jąc portowców do większego 
niżby chcieli wysiłku. W I częś­
ci spotkania, raczę] oezbarw- 
nej, pozbawionej dynamicznego 
futbolu, stoczniowcy zdołali 
nawet stworzyć nieco więcej 
groźnych sytuacji niż lider I łi-r 
gi. Z tego okresu gry na od­
notowanie zasługują: okazja, ja 
ką m ia ł Bartłom owicz, k tó ry  w 
dogodnej sytuacji w 20 m in. 
zagubił się z p iłką  oraz ..głów­
ka” Stelmasiaka, po ^której p i ł­
ka tra fiła  w poprzeczkę.

Po zmianie stron — w 55 
m in. K rupa ładnie strzela „no­
życami” , po czym p iłka  szybuje 
do b ram ki stoczniowców W 
osta tn ie j chw ili Makowskiemu 
uda je . się jednak zażegnać nie­
bezpieczeństwo. W 79 min., po 
p łynne j akc ji S ta li Parada 
strzela na bramkę Długosza, 
którem u nie udaje się wyłapać 
p iłk i,  co wykorzystu je H aw ry- 
lewicz i posyła ją do siatki. 
K ró tko  potem — w 83 m in. — 
błyskotliw a kontra .Pogoni przy 
nosi je j wyrównanie. BraniKę 
zdobywa głową Biernat. Od te­
go momentu, pomimo iż w nor­
m alnym  czasie -mecz kończy się 
rezultatem  nie rozstrzygniętym  
1:1 i sędzia zarządza dogryw­
kę, widoczna staje się większa 
dojrzałość portowców, którzy 
potrafią  się skoncentrować i 
wzmocnić swą siłę uderzenio- 
w ą r W 1G8 m inucie Turow ski 
um iejętnie wym anewrowuje 
obronę Stali i  podwyższa w y­
n ik  na 2:1, a w  7 m inu t póź­
n ie j Woronko strzela kolejną 
bramkę dla sw oje j drużyny.

(jg)

Przedsprzedaż biletów  
na mecz z Motorem
OD DZIŚ w kasie p ływ a ln i 

przy ul. Twardowskiego pro­
wadzona jest przedsprzedaż b i­
le tów  na I- lig o w y  mee? Pogoń 
— Motor. Potrwa ona do nie­
dzie li włącznie. B ile ty  można 
nabywać w godz. od 10 do 17.

Siadem naszych artykułów
2« s i e r p n i a  z a s ta n a w ia l iś m y  się 

n.a ła n ia c h  „ K u r i e r a ”  d a c z e g o  
s z w a n k u je  n a u k a  p ły w a n ia  w  s z k o ­
ła c h  p o d s ta w o w y c h  naszeg o  r e g io ­
n u ?  P o s tu lo w a liś m y  te ż  a b y  O k r ę ­
g o w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i  w  S zcze­
c in ie  w łą c z y ł  s ię  d o  t e j  s p ra w y  O- 
s ta tn io  o t r z y m a l iś m y  o b s z e rn e  w y ­
ja ś n ie n ie  n a  te o  te m a t  n a d e s ła n e  
p rz e z  p a n a  Z e n o n a  W iś n ie w s k ie g o  
— p re z e s a  O Z P  w  S z c z e c in ie . P o ­
n iż e j  p u b l ik u je m y  o b s z e rn e  f r a g ­
m e n ty  te g o  l is tu .

„ W  1958 R. b y ła  z a w o d n ic z k a  je ­
d n e j z s e k c j i  p ły w a c k ic h  na szeg o 
o k rę g u , p o  u k o ń c z e n iu  A W F  ~  zo ­
s ta ła  z a a n g a ż o w a n a  p rz e z  O Z P  w 
c h a r a k te rz e  t r e n e r a - k o o r d y n a to r a  
d o  na -uk i p ły w a n ia  w  s z k o ła c h . N a ­
sza in i c ja t y w a  i fa c h o w a  p o m o c  
z o s ta ła  z a a k c e p to w a n a  p rz e z  W y ­
d z ia ł  O ś w ia ty  S z k o ln y  Z w ią ż e *  
S p o r to w y  o ra 2  k lu b y  s p o r to w e . 
T r w a ła  on a  p rz e z  o k re s  k i l k u  m ie ­
s ię c y  a d o  p e d a g o g ó w  n a le ż a ło  
p rz y p ro w a d z a n ie  d z ie c i na z a ję c ia  
i  i c h  o d p ro w a d z a n ie . P o  p e w n y m  
o k re s ie  p o c z u l i  s ię  o n . o b r a ­
ż e n i i z a p rz e s ta li 'p rz y p ro w a d z a n ia  
k la s . M im o  to  W y d z ia ł O ś w ia ty  
p ła c i ł  za  ba se n  a z a ję ć  n ie  p r o w a ­
d z o n o . P ó ź n ie j in s t r u k to r z y ,  za ­
t r u d n ie n i  w  k lu b a c h ,  sa m i, p o n o w ­
n ie  p r z y s tą p i l i  d o  fa k ty c z n e g o  p r o ­
w a d z e n ia  n a u k i p ły w a n ia ,  w y ła w ia ­
ją c  z ty c h  g r u p  u ta le n to w a n ą  
m ło d z ie ż  d o  d a ls z e g o  s z k o le n ia  w  
s e k c ja c h  p ły w a c k ic h .

W y d z ia ł  O ś w ia ty  od  w ie lu  la t  m a  
n a g ra n ą  p ły tę :  „ B r a k  p ie n ię d z y ” . 
A  p rz e c ie ż  w  lą tą c h  u b ie g ły c h

S Z S  b y ł w z o re m  p r a c y  z m ło d z ie ­
żą s a k o ln ą j S Z S  w  ła ta c h  1954 -72 
z a jm o w a ł c z o ło w e  m ie js c a  w  ig r z y ­
s k a c h  i c e n t r a ln y c h  s p a r ta k ia d a c h . 
T y lk o  w  ty c h  im p r e z a c h  p iy w a c y  
S Z S  2 d o b y h  łą c z n ie  31 m e d a li ,  w  
ty m  14 z ło ty c h . 12 s r e b rn y c h  i ó 
b rą z o w y c h . N ie s te ty ,  c ią g łe  re o rg a ­
n iz a c je  na  s z c z e b lu  c e n t r a ln y m  d o ­
p r o w a d z i ły  d o  z a w ę ż e n ia  p ra c y  
S Z S  o ra z  l i k w id a c j i  s e k c j i  p ły w a c ­
k ie j .

O d w ie lu  l a t  n a s i z a w o d n ic y  b io ­

rą  u d z ia ł w  s p a r ta k ia d a c h  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j.  N a le ż y m y  d o  c z o łó w k i 
k r a jo w e j.  S z k o le n ie  j e s t  p ro w a d z o ­
ne  p rz e z  k lu b y  a w s z e lk ie  d o ta c je  
p o c h o d z ą  z W FS . N a to m ia s t  s zko ­
ł y  ■ W y d z ia ł O ś w ia ty  O trz y m u ją  
p u n k t y .  S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  ¿4 
r y W a liz u je  w  te j  d y s c y p l in ie  z w ie ­
lo m a  in n y m i  o m ia n o  n a j le p s z e j w  
k r a ju ,  le c z  t y l k o  b e z p o ś re d n ia  p r a ­
ca  t r e n e r ó w  : in s t r u k to r ó w  b ę d ą ­
c y c h  n a  e ta ta c h  k lu b o w y c h  S ta i i  
S to c z n ia  p rz y s p a rz a  im  te  s u kce sy . 
O b e c n ie  na m a ły m  b a se n ie  W D S  
K S  S ta l S to c z n ia  w y n a jm u je  o -  
k o ło  5® p ro c . g o d z in  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j  i p rz e d s z k o la k ó w . W y d z ia ł 
O ś w ia ty  d o  s w e j d y s p o z y c j i  p o s ia ­
d a  p o z o s ta łe  g o d z in y , le c z  p o w ta ­
rz a : „ B R A K  P I E N IĘ D Z Y ” . E fe k ty

s z k o le n io w e  k lu b u  n ie  t y l k o  w  k r a  
j u  a le  i za g r a n ic ą  z n a m y  z co­
d z ie n n e j p ra s y  le c z  je s z c z e  ra z  
p rz y p o m n ę ,  że s e k c ja  ta  na lfc ży  do  
n a j le p ie j  z o rg a n iz o w a n y c h  w  k r a ju  
i s tą d  te  e f e k t y  w e  w s z y s tk ic h  g r u ­
p a c h  w ie k o w y c h .

O b e c n ie  ró w n ie ż  z n a s z e j i n ic ja ­
ł y  w y  K K S  B łę k i t n i  w  S ta r g a r ­
d z ie  k o n ty n u u je  z a p o c z ą tk o w a n e  
d z ie ło  i po p rze z  z a a n g a ż o w a n ie  
t r e n e r a  M . T ro s z c z y ń s k ie g o  w  p o ­
d o b n y  sp o só b  n a w ią z a ł ś c is łą  w s p ó ł 
p ra c ę  z W y d z ia łe m  O ś w ia ty  k t ó .  a 
u k ła d a  s ię  p r a w id ło w o .  W a r to ,  jed-* 
n a k , a b y  ty m  s p ra w o m  p o ś w ię c ić  
w ię c e j  u w a g i i w s k a z a ć , że is tn ie ­
ją  p e łn e  m o ż liw o ś c i d o  w ła ś c iw e j  
w s p ó łp r a c y  i  r e a l iz a c j i  z a rz ą d z e n ia

M in is te r s tw a  O ś w ia ty  i W y c h o w a ­
n ia  d o ty c z ą c e g o  o b o w ią z k o w e j n a ­
u k i  p ły w a n ia  w  s z k o ła c h . K i l k a  
s z k ó ł,  p o d s ta w o w y c h  w  n a s z y m  n i le  
śc le  p o s ia d a  n ie ty p o w e  b a s e n y . Na 
ta k ą  b u d o w ę  z g a d z a ły  s ię  W id z ę  
s z k o ln e  i a d m in is t r a c y jn e  w m a w ia ­
ją c e  n a m . że z d e c y d o w a ły  o  ty m  
w z g lę d y  o szczę dn ość  o w e . M y . d z ia ­
ła c z e . n a to m ia s t u w a ż a m y , że o y -  
ł o  to  p o  to . b y  t a k im i  o b ie k ta m i 
n ie  b y ły  z a in te re s o w a n e  fc iu b y  
s p o r to w e , b y  z n ie c h ę c ić  n a s z y c h  
t r e n e r ó w  i  in s t r u k to r ó w  d o  p r a c y  
na  n ie ty p o w y c h  o b ie k ta c h .  J a k o  
k la s y c z n y  p r z y k ła d  m o g ą  p o s łu ż y ć  
c iw ie  s ą s ia d u ją c e  ze sob ą  s z k o ły  
p o d s ta w o w e : n r  62 i 64. k tó r e  p o ­
s ia d a ją  n ie w y m ia r o w e  h a le  s z k o l­
ne . G d y b y  s ię  n a d  ty m  g łę b ie j  z a ­

s ta n o w ić  to  je d n a  ze s z k ó ł m o g ła ­
b y  p o s ia d a ć  b a se n  p ły w a c k i  o p e ł­
n y c h  w y m ia ra c h ,  a d r u g a  h a lę  
s p o r to w ą  p rz y s to s o w a n ą  d o  p i t k i  
rę c z n e j.

P rz y ta c z a m  te  f a k t y ,  g d y ż  do  
c h w i l i  o b e c n e j o d c z u w a m y , że  z ja ­
w is k a  ta k ie  n a d a l p o k u t u ją  w  n a ­
s zym  s p o łe c z e ń s tw ie , c o  m o ż e m y  
p o tw ie r d z ić  w ie lo m a  p r z y k ła d a m i.  
O Z P  b y ł  z a w sze  z a in te re s o w a n y  
p ro w a d z e n ie m  b e z p ła tn e j n a u k i 
p ły w a n ia  n ie  t y l k o  w  s z k o ła c h  a le  
i n a  o b ie k ta c h  s p o r to w y c h  — o tw a r  
ty c h .  T a k ie  a k c je  b y ły  p ro w a d z o ­
n e  w  ła ta c h  u b ie g ły c h  na je z io rz e  
G łę b o ik ie , na  A r k o n c e .  a s z c z e g ó ln ie  
na  p ły w a ln i  M K S  P o g o ń . D u ż ą  p o ­
p u la rn o ś c ią  c ie s z y ła  s ię ta  a k c ja '

na  ba se n ie  P o g o n i, le c z  o b e c n ie  
k ie d y  W P E C  n ie  d o s ta rc z ą  ta m  
e n e r g ii  c ie p ln e j  — w  z im n e j  w o ­
d z ie  n a u k a  p ły w a n ia  n ie  je s t  p ro ­
w a d z o n a .

K IE D Y Ś  is tn ia ł  S p o łe c z n y  K o -  
m i ie t  U p o w s z e c h n ia n ia  P ły w a n ia ,  
k t ó r y  p r z y  w s p ó łu d z ia le  O Z P  
T K K F ,  SZS* k lu b ó w  s p o r to w y c h  i 
in n y c h  o r g a n iz a c j i  p r o w a d z i ł  sze­
r o k ą  a k c ję  n a u k i  p ły w a n ia  na 
w s z y s tk ic h  w o d a c h  o t w a r ty c h  na ­
szeg o  w o je w ó d z tw a .  I n s t r u k to r z y  
b y l i  o p ła c a n i z  w p ły w ó w  za ro z ­
p r o w a d z a n ie  k a r t  p ły w a c k ic h ,  c z y m  
o b e c n ie  ¡z a jm u je  s ię  W O P R . N ie d o ­
w ła d y  o r g a n iz a c y jn e  w  M in .  O ś w ia  
t y  i  W y c h o w a n ia  o ra z  P Z P  d o p r o ­
w a d z i ły  d o  te g o . że p o m im o  w ie lu  
za rz ą d z e ń , z a le c e ń , u c h w a l  i tp .  n i k t

w ła ś c iw ie  n ie  w ie  k t o  je s t  o d p o ­
w ie d z ia ln y  za p ro w a d z e n ie  n a u k i  
p ły w a n ia  w  s z k o ła c h . N a  W a ln y m  
Z e b ra n iu  S p ra w  oz-da w c  zo - W  y b  o r -
c z y m  P Z P , k tó r e  m ia ło  m ie js c e  
11.04. b r .  w  W a rs z a w ie  n a s i d e le ­
g a c i w y s tę p o w ą !!  z  w n io s k a m i 
m . m .  w  s p ra w ie ;

1.. O p ra c o w a n ia  p r o g r a m u  w s p ó ł­
p r a c y  z M in . O ś w ia ty  i W y c h o w a ­
n a  o ra z  w y d a n ia  w  ty m  k ie r u n k u  
o d p o w ie d n ic h  z a rzą d ze ń , k tó r e  bę ­
dą  ś c iś le  p rz e s trz e g a n e  p rz e z  o b ie  
s t r o n y  i  re a łiz o -w a n c  w  c e lu  p r z y ­
w ró c e n ia  m a s o w o ś c i w  p ro w a d z e ­
n iu  n a u k i  p ły w a n ia .  C h o d z i t u  
sz c z e g ó ln ie  o re a liz a c ję  z a rz ą d z e ­
n ia  d o t. o b o w ią z k o w e j n a u k i  p iv w a  
n ia  w  s z k o ła c h

2. J e d n o z n a c z n e j d e c y z j i  G K K F is ,  
a b y  w s z y s tk ie  n o w o  b u d o w a n e  o- 
b . e k ty  w  P o lsce  m ia ły  p e łn e  w y ­
m ia r y  25 i  50 m  d łu g o ś c i.

3. O p ra c o w a n ie  p rz e z  P Z P  ta k ie ­
go  p la n u  p r a c y  na  o k re s  4 - le t ru e j 
k a d e n c j i ,  k t ó r y  z o s ta n ie  z a tw ie r -  
•i-.o n y  p r Zez~ o k r ę g i,  a je g o  r e a l i ­
z a c ja  b ę d z ie  s z a n o w a n a  p rze 2  c e n ­
t r a ln e  w ła d z e  s p o r to w e .

C h c ia łb y m  r ó w n ie ż  p rz y p o m n ie ć , 
że z a rz ą d  P Z P  z l ik w id o w a ł  w s z y ­
s tk ie  im p r e z y  d la  d z ie c i i t y l k o  
z n a sze j in i c ja t y w y  ju ż  d r u g i  ' o 'k 
p r z y  w s p ó łu d z ia le  o k r ę g u  p o z n a ń ­
sk ie g o . k o s z a l iń s k ie g o  i  g o r z o w s k ie ­
g o  o d b y w a  s ię  w  c ią g u  r o k u  8 im ­
p re z  d la  d z ie c i w  w ie k u  !0  - i l  la t .

N A  W IE L U  z e b ra n ia c h  z a rz ą d  o -  
m a w ia ł  p r o b le m y  p ro w a d z e n ia  na ­
u k i  p ły w a n ia  w  s z k o ła c h  i p o  raz 
k o le jn y  w łą c z a m y  s ię  do . a k t y w n e ­
go d z ia ła n ia  i r e a liz a c ji  p r o g r a m u  
p ro w a d z e n ia  o b o w ią z k o w e j n a u k i 
p ły w a n ia  w  s z k o ła c h  ( w - - •  z 
W y d z ia łe m  O ś w ia ty ) " .

T Y L E  p re ze s  O Z ’ * v; S z c z e c in ie . 
T e ra z  c z e k a m y  n a  ^ to s y  in n y c h  za ­
in te r e s o w a n y c h  s t r o n .  ‘ M a c z ł

Kto nie chce uczyć dzieci pływania?
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P O G O O A

Z A C H M U łiZ k M L  prze­
ważnie um iarkowane. Tętn 
peratura maksymalna 18 st. 
W iatry  słabe um iarkowane  
z k ie runków  zmiennych.

O Z IS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś - 
h ien i« * w y n o s i ło  1027 b P a  (770,3 
m m  I ! - ; !  'W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  o ś n ie n ia

W S P 0 1 .C 7 .E S N V  -  ..O s ta tn i k o n ­
g re s  w  vb : d a c z y ”  g  I» ; M U Z Y C Z ­
N Y  -  r  . r e w ie z ”  a 19

D i­ L  IT  N ( le i 468-18) ,.C le m n e  s lo ń -
c e ” g • 3.30 15.45 20.15 — C S R S . i.
15. u .ą te k  g. 9, 11.15. 13.30 15 45.
18 20 ¡5. C O L O S S E U M ( te l  458-18 f
„ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g.
13.30 16 ¡8.13 20.30 — f r . ;  p ią te k .
„ Ś a m i s w o i”  g. 16 18.15 — p o i.;
„C z u le  m ie js c e '’ g 20.30 — p o i. i. 
13. K O S M O S  a e l  380-04) .C z ło w .e k  
7. ze la za ”  g 8 30 11.30, 14,30. 17.30
20.30 ~ p o i. i ¡2 ( c z w a r te k  i p ią ­
te k ) .  B A Ł T Y K  ( te l  733-35) ..M o ja  
A m f is a ”  g 15.30 -  rad ź . 1. 12; „ B r a  
w o r o w e  p o r w a n ie ”  g. 17.30. 19.45 — 
U S A  i 18 ( c z w a r te k ) ;  p O I .O N IA  
( te l  221-834) R a m io n a  A f r o d y t y ” 
g  14.30 -  r u m ..  „U c ie c z k a  na
A te n ę ”  g 16.30 19 — a n g . ' i. 15 
( c z w a r te k  i p ią te k ) .  P IO N IE R  ( te l. 
473-02) .R e k s io  w y b a w c a ”  g. 10 
17 -  po i. .Ś ro d k o w y  n a p a s tn ik ”  
g U 13 15 -  k o r e a ń s k i;  J e ś li
s e rc e  m asz b .-ą c e ”  g. 18. 20 — p o i.. 
„ S z c z ę k i 11" g  22 -  U S A  1. 18
( c z w a r te k  p ią te k )  D E R B Y  W e n ­
d e ta ”  g 20 45 - f r  i 15; Z A M E K  
.. i le ż  z n ie c z u le n ia ”  g  18 — po i. i. 
18; M A R S  W e s te rp la t te  g 16 
po ;. .S z k a r ła tn y  p i r a t ”  g. 18 ' 20 
— U S A  i  15. S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  M iś ”  g 17.15. 19.30 — po i. 
1. 15. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  P ie l­
g r z y m ’ g 17 30 19 -  p o i. .  H U T ­
N IK  (S to łc z y n )  P roszę  s ło n ia ”  g. 
17 — o o l.; „ P o w ie d z  że ją  k o ­
c h a m "  g 18 -  f r  1. 18; R O B O T ­
N IK  ( P y rz y c e )  .G a n g s te rz y  szos”  
k a n a d  t. 15. G R Y F  ( G r y f in o )  
„ P r z e d  o d lo te m "  p o i 1 15; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  .Z a m a c h  s ta n u ”  p o i.. I 
15; C en a  s tra c h u ”  U S A  1 13;
D A R  (S ta rg a r d )  W ła d y s ła w  S i­
k o r s k i ’ p o i I 12; IN A  (S ta rg a r d )  
„ U ś m ie c h ”  U S A  1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V H  w .. S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h . S z tu k a  p o ls k i  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  g. 10 
—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e . G ra ­
f i k a  iv s u n k l  R a im o  K a n e rv a  g- 
10—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -
P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—70 D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  K u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  P r z y r z ą d y  i  po ­
m o c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w la s  
n v c h  W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y ­
n is ty c z n a  g 10—17; S T A R Y  .-R A ­
T U S Z  -  p l R z e p ic h y  -  D z ie je  
S zcze c in a  ->d X w ie k u  do w s p ó ł­
c z e s n o ś c i. Nasz. S zcze c in  — d o k u ­
m e n tu  35 -le c ia  P e rs p e k ty w ic z n y  
o la n  o rz e s trz e n n e g c  za g o s p o d a ro ­
w a n ia  w o je w ó d z tw a  g 10—17; Z A ­
M E K  ¡X  P re z e n ta c ja  M a la rz y
K r a ló w  S o c ia l ls ty c z n y c h  g  10 -18 
K L U B  P A X  -  M a r ia c k a  6/8 -  S a ­
c r u m  we w sp ó łcze sn e ^  o la s tv c e  
p o ls k ie j  g 17—21. S A L O N  M E L O ­
M A N A  -  p l H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  
R y s u n e k  1 g r a f ik a  M a c ie ja  M ie l-  
n ic k  egc e >4 19

B Z P l y i  i

C K IR  D Z IE C IĘ C A  -  U ru i L u b e l­
s k ie j  ( d ’- 'żu r o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O - 
Ł C  ..........O  Z d r o ie  W E W N . —

l 'K Z Y C I IO D M E

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie e h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 -  K 20 .-7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 -  g. 2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  20 g 
H 1H

A P T E K I

P L  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . ó d -  
1 r u t k i  i t le n )  te l.  345-51; M IC K IE W I ­
C Z A  101 -  te l »30-44; A L . W Y Z .W O - 
I..EN 1A 107 -  le i  221-012; S T O L ­
C Z Y N . N a d  O d ra  20 -  te l 239-422; 
P O li.T U C i lY  o l. W o ln o ś c i 5 — te l 
«12-820

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  485-26
i 446-46 -  R 7—16

K O L E J O W A  -  te ) 935.

U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 1 473-W -  
g. 8—18
K U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918.
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
939. P O G O T O W IE  M O  - te l. 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981. 
P O G O T O W I! D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 9)1 ; P O G O T O W IE  G A Z O W N I -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994' 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  te l 22-24-18, P O G O T O W IE  
T V  — te l 356-96 i 359-55.

P R O G R A M  I  V

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik .  
17 C z w a r te k  T V  M ło d y c h . 18 I n f o r ­
m a to r  tu ry s t y c z n y  18.20 P a tr o l  
18.50. D o b ra n o c  19 S o nd a . 19.30 
D z ie n n ik -. 20 P u b l ic y s ty k a  D T V , 
20 15 R o ln ic z e  ro z m o w y  20.25 F i lm  
T V  U S A  A n io łk i  C h a r l ie g o ”  2 i .20 
P e ga z  22.05 „ B y d g o s z c z  1939 ”  22.30
D z ie n n ik .  22.45 T V  w  s p r a w ie  m i­
l ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g i a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k .)  19.:;6 D z ie n n ik  20 N U R T  -  
w y k i- io  - g i r a c y i r i y .  20.30 Ś w ia t
na m .ś -  n i e k r a n ie  21.30 24 g o d z i­
n y  2! 40 W ie c z o rn e  ro z m o w y  w  
k r ę a u  ro d z in y  22.10 G ra  k w a r te l  
.,V a rs o v ia ”  -  k o n c e r t  w s p ó łc z e s n e j 
m u z y k :  k a m e ra ln e j

P IĄ T E K

6 i 6.30 T T R . 9 G e o g ra f ia  d la  k l .  5,
9.55 G e o g ra f ia  d la  k l  4 — Z a k o p a ­
ne  u  P ro g ra m  .d la  n a jm ło d s z y c h .
11.55 G e o g ra f ia  - d ła  k l  8 — N a  S a ­
h a rz e  .13.30 i 14 T T R . 15.15 R ed. 
s z k o ln a  z a p o w ia d a  15.55 N U R T  -  
w sp ó łc z e s n e  p ro b le m y  p e d a g o g ik i 
p r a c y  16.25 P r o g r a m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik  17 D la  d z ie c i „ P ią te k  z 
P a n k r a c y m ”  17.30 W  k r ę g u  ro d z i­
n y  17 55 W eso łe  m e lo d ie . 18.15 M a­
g a z y n  s p ra w  p ra c o w n ic z y c h .  18.50 
D o b ra n o c . 19 Im p r e s ja  f i lm o w a  „ I  
b u c h n ie  k o lę d y  p o ż a r ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  
ra d ź  ..N a  d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ” . 
21.35 L is t y  o  g o s p o d a rc e . 22 D z ie n ­
n ik .  22.35 p r o g r a m  e s t ra d o w y  „ C o ­
m e d ia n  h a rm o n ic e s  s h o w 1'.

P R O G R A M  U

18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik .  20 „ S z a c u n e k  
d lą  C h le b a ”  20.30 .M ó j k o n c e r t ”  — 
M a r ia  Iw a s z k ie w ic z . 21.25 24 g o d z i­

n y .  21.35 W  S ta r y m  K in ie  „ Z łu d z e ­
n ie  ż y c ia ”  — f i lm  o p a r ty  na 
p o d s ta w ie  p o w ie ś e i A . C ro n in a  
.C y ta d e la ”

U W A G A  T V  z a s trze g a  so b ie  z m ia  
n v  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 O m ó w ie n ie  o ro g ra m u . 16.30 
„ P r a w d a  d z ie c i w ie tn a m s k ic h ” . 17 
W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  d la  d z ie c i.  17.45 
P ro g ra m  d la  w s i 18.15 F i lm  r y s u n ­
k o w y  d la  d z ie c i 18.45 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u  18 50 T V  d z ie c ię c a  18 
W iz y ta  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a  20 30 S tu d io  p rz e b o jó w  
21.20 N o ta tk i  z o o d ró ż y  do W ie tn a ­
m ie  22 - K r o n ik a  22.15 K o la r s k ie  
m ist.rzos.tW a ś w ia ta  22.50 W ia d o m o -

P IA T E K

9.20 O m ó w ie n ie  p r o g ra m u . 9.25 K r o ­
n ik a  - .10 30 S tu d io  p rz e b o jó w  11 15 
.1 zno’ w*.i -o s n ą  d rz e w a  w  w le t-n a -  

m ie ”  i 5? M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w 
k o la r = iw e  ’ 2 30 W iz v ta  12.55 W ia ­

d o m o ś c i 16 30 - .K s ią ż k a  g o ś c i”  17 
W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a  17.15 J a k  
b y  to  b v ło ”  17 45 F i lm  r u m  .K o*' 
f r o ia ń s k i ”  18.35 Tęcza na d  A m u ­
rem  18 50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
r v  n r d  R e n c ś e i n ie  m a ja  cza- 
- u '  '9  25 p ro g n o z a  k r o n ik a  20
F ilm  TV  C SR S A r k a  N o e g o ” . 
2» .15 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  la  21.45 
K r o n ik a  22 30 P ---r -a rr>  » R n s to o k u

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I;  14. 15. 16. 17. 19
20. 21. 22. 23. 0.01-

14 05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t : c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 K ą c ik  m e lo m a n a  15.55 
C z ło w ie k  i ś ro d o w is k o . 16.30 P io ­
s e n k i  t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.30 R a- 
d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i 19 40 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
ro d o w y . 20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a  21.20 P rz e b o je  z in te r -  
s tu d ia .  22.20 T u  ra d io  k ie r o w c ó w  
22.23 O ls z ty n  na  m u z y c z n e j a n te ­
n ie . 23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a . 
0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  t n a u k i 
p o ls k ie j,  f l . i l  N o c  z m e lo d ia  i p io ­
s e n k ą  z R zeszow a

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30 18 30 21.30.

14.10 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io ­
n ó w  14.20 J  N H u m m e l — k o n ­
c e r t .  14.40 N U R T  -  p s y c h o lo g ic z n a  
p o d s ta w a  n a u c z a n ia  m u l t im e d ia ln e ­
go . 15.00 M u z y k a . 15.10*M a g a z y n  ło ­
w ie c k i  15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i  e h ło o c ó w  IG.00 A r ie  z o p e r  M o ­
z a r ta  16.20 R T S S  d la  p r a c u ją c y c h  
— j  p o ls k i.  16.35 P a n  in s p e k to r  
p rz y s z e d ł. 16.55 S p .e w ą  Z b  W o d e ­
c k i  17 00 S o o jo le c h n ik a  d la  w szys t 
k ic h  17.20 E w a  B e m  w  s ta n d a r ­
d a ch . 17.30 S ze rsze , s p o jrz e n ie  17 50 
T r a n s k r y p c je  w io lo n c z e lo w e  18.05 
S ia d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w  
18 25 P le b is c y t  s tu d ia  G a m a  18.40 
K a le jd o s k o p  n a u k i  19.30 P o la c y  
la u re a ta m i m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
k u r s ó w  m u z y c z n y c h  20.00 X X IV  
M ię d z y n a r o d o w e  F e s t iw a l 5/Juzyk: 
O ’ g e n o w e j 20.30 J h is z p a ń s k i. 
20.45 J a n g ie ls k i 21.00 N a u k a  
p r a k ty c e  2! 30 W ie rs z e  ś p ie w a n e . 
21.40 W e rs ie  i k o n t r o w e r s je  22.05- 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  22.20 W y b i tn e  
k r e a c je  m u z y k ;  d a w n e j.  23.05 M . 
K u b ic v  .C h ło p s k a  d ro g a  W a js z y ł-  
łó w ”  23.35 B la s k i i c ie n ie  m u z y k i 
ja z z - ro c k .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I 15 17 19.30 22

14 00 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  15.05 O - 
k la s k i  clla B o b y  B a re ’ a 15.30 O d k u ­
rz o n e  p rz e b o je  16 00 ..S z p ita l w  
n ig w o l i ”  16.15 M u z y k o b r a n ie  16.40 
R e p o r ta ż  17.05 M u z y ć z n a  po cz ta  
U K F  17.40 B lu e s  w c z o r a j  i d z iś . 
ia.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  ¡8.25 
M u z y k a  na  le tn ie  D o o o ju d n ie  19.00 
A u d y c ja  k u l t u r a ln a  '9.20 N o v i 
ś p ie w a ją  C h o p in a  19.35 G ra  Jan  
J a r c z y k  19 40 K r o n ik a  P o w s ta n ia  
W a rs z a w s k ie g o  19.55 M u z v c z n e  im ­
p re s je  20 00 M in i- m a x  20.45 A u d y ­
c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  21 00 R e m in i­
s c e n c je  m u z y c z n e  22 08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w : e e z o ró w  -  W  w a rs k a  
22.15 P o ro s z u ra m  S ta ro ś ć  la la t ie -  
e c ”  22.30 S tu d io  n a g ra ń . 23.00 W ie r ­
sze J u liu s z a  K r z y ż e w s k ie g o  23.05 
M ie d z y  d n ie m  a s n e m

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16. 22 9.55

13.05 M u z y k a  p o ls k a  X X  w ie k u  (S).
13.50 C z y ta m y  k la s y k ó w  „ K u b u ś
F a ta l is ta  i je g o  p a n ”  14.20 K o n c e r t  
z n a g ra ń  O r k  P R iT V  w  K r a k o w ie  
<S). 15.00 S tu d io  G a m a  w  s te re o .
16.05 O d T a t r  do  B a ł t y k u  (S> 16.15 
K o n f r o n ta c je  w y k o n a w c z e  (S ) 17.00 
P A W  17.20 O p e ra  w  w e r s j i  s te re o
17.50 O w rz e ś n iu  m o ż n a  ró żn ie .
18.10 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.25 
F ra g m . o  n o  w  W  A n d rz e je w s k ie g o  
18.45 P r e z e n ta c je  19.27 G ie łd a  p ły t  
(S ) 20 10 W y b i t n i  a k t o r z y  c z y ta ją
u lu b io n e  k s ią ż k i  S o la r is ”  20.30 
S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i w y k o n a w c y
22.05 T e a tr  P R  23.05 D z ie ła  B e li
B a r to k a  <S) 23.45 K a r t k i  o  m u z y ­
ce  (S ) 24 00 E le k t r o n ic z n y  n o k ­
t u r n  (S )v

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  L u b ie s z y m e  o go 

d ż in ie  18.10 S ta n is ła w  G  ia d ą c y  l 
n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  sam o cho de m  
F ia t  125p S Z F  95-9? s t r a c i ł  s a n o w a ­
n ie  n a d  k ie r o w n ic a  z je ż d ż a ją c  o? 
o c b o c z ę  u d e rzy?  w  p rz y d ro ż n e  rze 
w o  K ie ro w c a  ze w s trz a ś n ie n ie r r  
m ó z g u  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł do  szp i­
ta la

O g o d z in ie  18.55. ja d ą c y  u l. R edu 
■ y  O rd o n a  m o tó e v k )  W S K  M S -33-36 

ro w a d z o n y  orze2 M iro s ła w ?  
w y m u s i ł  p ie rw s z e ń s tw o  ja z d v  ' zcU 
r z y ł  s le  z n a d je ż d ż a ją c y m  z n a p rze - 
c w k a  a u to b u s e m  Telcz S Z A  760-0 
M o to c y k l is ta  z o o w a ż n v m  o.braże- 

;a m i g lo w y _  ; z ła m a n a  rę ka  p rze  
•• e z io n y  z o s ta ł do s z p ita la

O k o ło  g o d z in y  13.00 ja d ą c y  u l P o ­
w s ta ń c ó w  W lk p  s a m o c h ó d  F ia t :25 
'Z F  54-02 k ie r o w a n y  p rze z  J ó z - f?  
7  p o t r a c i ł  n rz e c h o d z a c a  orze2 je z  
'.n ie  H e le n e  P R a n n a  ? p o w a ż n y  ’ • 
t- ra ż e n ia m i g ło w y  : tw a r z y  o rze

I - <-.-Urir>a znsfałp 4-- ssnitsis Tf

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 5 lipca 1981 r. zm arła w Charko­

wie nasza najukochańsza Mama

śp.

Halina Pawłowska
2 d. Synowiec

Msza św ięta odprawiona zostanie 
5 września br. o godz. 18.80 w ko­
ściele św. St. K ostk i przy pł. Popiela 

w  Szczecinie,
o czym znajomych i przyjaciół 

zawiadamiała
D Z IE C I

W pierwszą bolesną rocznicę śmier- 
ei naszego ukochanego Męża i Ojca

Tadeusza Nalepy

odbędzie się msza św. żałobna w  ko­
ściele pod wezwaniem Najświętszego 
Serca Pana Jezusa dnia 5 września 

br. o godz. 7.30.

ZONA Z CÓRKĄ

Wszystkim znajomym, sąsiadom, ko 
łęgom i koleżankom ze Stoczni im  
A. Warskiego, którzy okazali pomoc 
i współczucie oraz uczestniczyli w 
ostatn iej drodze mojego najdroższego 

Męża

Mieczysława Groszewskiego
podziękowanie składa 
w  głębokim smutku

ZON \

P A Ń S TW O W E  
O G N IS K O  B A L E T O W E

w  Szczecinie

przyjmuje
w  dniach

od 2 do 10 w rześnia br. 

w  godz. od 17 do 19

ZAPISY
na rok  szko lny 1981/82 

kandyda tów  
w  w ie ku  od 6 do 14 la t.

Zapisy, k tóre można także zgłaszać 
telefonicznie pod n r 886-55 oraz ni 
822-889 p rzy jm u ją  sekretariaty ogni 
ska przy ul. Henryka Pobożnego - 

oraz 9 M aja 17 (DK .Hetman” )

Egzamin wstępny polegający na zba 
daniu przydatności fizyczno-rucho 
wej oraz muzykalności odbędzie sit 
w dniu U września b r o godz i t  
w pomieszczeniach ogniska przy ui 

Henryka Pobożnego 8
3142-**-

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  — 465-41.

J1514-G
L E K C J E  n ie m ie c k ie g o  
k o re s p o n d e n c je , t łu m a ­
cz e n ia . J a r o g n ie w a  11/2.

15270-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a ,  f iz y k a  — 705-56 

15201-G

P R A C A

P O T R Z E B N Y  u c z e ń  -  
c u k ie r n ic tw o  o ra z  k o ­
b ie ta  d o  s p rz ą ta n ia  o ra  
e o w n i,  T e l 89-324.

18320-G
O P IE K U N K I  d ó  3 - le l-  
n ie g o  c h ło p c a  — poszu  
k u ję  t e ł  612-233

J6925-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  1 0 -m ie s ię czn e g o  d z ie  
c ka . W ia d o m o ś ć  u l 
P ira m o w ic z a  9 8  po 
g o d z . 17 16896-G
p o s z u k u j ę  d o c h o d z ą ­
c e j o p ie k u n k i  d o  1,5- 
ro c z n c g o  d z ie c k a  Te ł 
22-58-27 16856-G
P O M O C  d o  d z ie c k a  -  
te l.  • 376-33 16871-G

K U P N O

O B IE R A C Z K Ę  d o  z ie m ­
n ia k ó w  — k u p ię  W ia ­
d o m o ś ć  s k r y t k a  p o c z to ­
w a  278 — Ś w in o u jś c ie .

97-P
S Z T R U K S  -  K u p ie  
Ś w in o u jś c ie ,  te l 33-77

I5718-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  -
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81 14664-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  - M ia łlc o w s k :
-  432-83. 16674-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
J a n  B u g a ls k i  -  22-71-46 

14174-G
T E L E P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k t —
22- 85-97 14992-G
C O L O R  te le p o g o to w ie  — 
M a r ia n  U z n a ń s k ; —
23- 24-96 16204-G

T E L E P O G O T O W IE  -
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32 12147-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38.

14464-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i  — 
22-24-34 ¡5049-G x

W Z M A C N IA C Z E  * n te  
n o w e  p o le p s z a ją c e  od  
b ió i  U  p r o g r a m u  te le ­
w i z j i  d u ż e  w z m o c n ie ­
n ie  o d  21—41 k a n a łu  -  
w y s y ła  P ra c o w n ia  U rza  
d ze ń  E le k t ro n ic z n y c h  
u l.  P o z n a ń s k a  12 63-900 
R a w ic z  95-F

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o  
w a n ie  — J e rz y  K ą d z ie ­
la  896-93 i  4888-G
Z E S P Ó L  m u z y c z n y  
22-25-98 — B e n o n  F l is  

J5843-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
A r t u r  M a r c in ia k  
478-61 15668-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  
M a r e k  O b la c iń s k i  348-ffi

15644-G

T R A N S P O R 1  -  m eb le  
p r z e p r o w a d z k i — 765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

12043-C

N A P R A W A  sam o cno - 
d ó w  w  z a k re s ie  e le k tr c  
m e c h a n ik i  u l  S p is k a  3’ 
n a p r z e c iw k o  E le k t  ro - 
r r .o n ta ż u  — A n d r z e j  B a 
r.asze k  15770-G

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
k ła d  o d n a w ia  p rz e z  n a ­
ło ż e n ie  n o w e j fa rb y  

d z ie ż  s k ó rz a n ą  łączn i»  
tu r e c k im i  o ra z  c zy  

*c l * d o b a r w ia  k o ż u c h >  
zam sze. B o t ic e  W o j 

ska  P o ls k ie g o  16 te: 
*7-52-43 15093-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie  
szczen ią  na d z ia ła ln o ś ć  
n a n d lo w ą  w  c e n tr u m  
w ia d o m o ś ć  u l B o g u - 

a w a  28/6 *><5044.0

Z A G IN Ę Ł A  7 - ie tn ia  ŚUC, 
ka  ’ ja m n ik  ru d ą  z 
c h ó ry m  k rę g o s łu p e m  
W ia d o m o ś ć  a l W y z w o  
‘•n ia  113/7 te l.  22-71-54 

1 fl905'-G

22.08. z a g in ą ł m a ły  k u  
i ł a t y  c z a r n o - b ia ły  o ie - 
sek  W ia d o m o ś ć . te l
63-06 16968-G

25.08. na P o m o rz a n a c h
z a g in ą ł b rą z o w y  ja m ­
n ik  O d p ro w a d z ić  u l. 
9 M a ja  91/3 17067-G

N A G R O D A  d u ża  za o d ­
p ro w a d z e n ie  m a le ń k ie l  
s u c z k i c z a rn e j f - a t le -  
-e k )  d w ie  b l iz n y  na 
~zo le  b v ła  w  t r a k c ie

.s ie rp n ia na u l. J a n a  ;
K o ln a d z w o n ić :  te l-
475-86 17039-G

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K g łę b o k i  N R D
— s p rz e d a m  T e l 722-81

17101 -G

P A S IE K Ę  k o m p le tn o  
p a w ilo n e m  p i ln ie  sprze  
d a m . ź p o w o d u  w y ja ­
z d u  P y r z y c e  te l  885- 

15866-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  -  
s p rz e d a m . S ta r g a rd  
Os. X X X - le c ia  P R L  
B  14/d/22 15510-G

L O K A L E

O S O B Y  do p ro w a d z e n ia

a o m o  p o s z u k u je  ie K a rz . 
S z c z e c in , C ie s z k o w s k ie ­
go la  (P o g o d n o ).

17163-G

M IE S Z K A N IE  t r z y p o ­
k o jo w e  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  c .o . z a m ie n ić  na 
d w i -  k a w a le r k i.  T e l. 
439-93 15136-G

Z G U B Y

11.08. z o s ta w iłe m  w  
s k le p ie  p rz y  u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j  16/3 c z a rn ą  to ­
re b k ę  ? d o k u m e n ta m i 
na n a z w is k o  G rz e g o rz  
W iś n ie w s k i T rz c iń s k o -  
Z d r ó j .  te l  112. U c z c iw e  

'g o  z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w ro t  za n a g ro d ą .

17015-G

» '¡E h  s Z i  ć E C IN S K i -< ;t> vr.rl!c*e ' S p ó łd z le tn .! -
H o łd o  P r u s k ie g f  8 70-550 S zcze c in  ooozt 70-952 R e d a g u je  k o le g ' i im  t f i  E F ó n y
*62-35 -12 “ k n r n m  - m o rs k i 427-77 1? j o o n ^ w f  779-50 dz łą c z n o ś c i t  C z v te ln lk a m *  *5« 21 

B ' i i r "  P ę k ła m  O g ło sze ń  70-5sn ¿z/rT&n-rt o! H o łd u  P rs je k le g c  4 *e l 794 34 o raz
• •••>» •> ... „ V -  »«"■*4 * * - t *

KS137K* R u c h ' W Y D A W C A  Szc-/e ..-inskłe W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A . 
c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. « f k r e M R  ¡» « S im -E

red  n o ra n n a  (o d  go dz  «> 22-40-28 • 22-42-50 d a le k o p is y  0 -4 0 -1 8  O G Ł O S Z E N IA  p r a y jm u  
w s zys tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  P ra s a —K s ią ż k a —Ruch*» na  te re n ie  k r a i a  Z a tre s c  te r--R u c b ”  na te re n ie  k r a  J a  Z a tre ś ć  * te r -

G-F
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Jasne strony codzienności...
(Foto: Z. Jodkowski)

W  pobliżu szkół

Kierowcy jeżdżą 
ostrożniej

T R W A  z a p la n o w a n a  na  p ie rw s z e  k a .  D w ó c h  je d n a k  m u s ie l iś m y  
9 d n i  w rz e ś n ia  m i l i c y jn a  a k c ja  u k a r a ć  za w y p rz e d z a n ie  n a  p a - 
, .B e z p ie c z n a  d ro g a  d z ie c k a  d o  s a c k . .. 
s z k o ły ” , W  p o b l iż u  26 p la c ó w e le
w y c h o w a w c z y c h  — s z c z e g ó ln ie  ty c h  S k r z y ż o w a n ie  u l .  M a z u rs k ie j  1 
le ż ą c y c h  p r z y  g łó w n y c h  c ią g a c h  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o . S t . s ie rż . J. 
k o m u n ik a c y jn y c h  -  m o ż n a  za* P a s z k o  m a  p o d o b n e  s p o s trz e ż e n ia  
u w a ż y ć  f u n k c jo n a r iu s z y  M O  w  — Z w r ó c i łe m  d z iś  u w a g ę  je d y n ie  
b ia ły c h  c z a p k a c h . C z u w a ją  o n i  je d n e m u  m a lu c h o w i,  k t ó r y  s fo r -  
h a d  p r a w id ło w y m  z a c h o w a n ie m  s o w a ł b a r ie r k ę  o d g ra d z a ją c ą  c h o d -  
s ię  d z ie c i p rz e k ra c z a ją c y c h  je z d n ię  n ik  od  je z d n i .  O g ó lu ie  d ro g a  d z ie -  
o ra z  z w ra c a ją  u w a g ę  na  p o s tę p o -  c i d o  s z k o ły  p rz e b ie g a  p r a w id ło *  
w a n le  k ie r o w c ó w  w  r e jo n ie  p rz e jś ć  w o . 
d la  p ie s z y c h .

U l .  E . P la te r  (n a  w y s o k o ś c i p l.  P r z y  a l P ia s tó w  z n a jd u je  s ię  
P o p ie la )  T u  s łu ż b ę  m a ją  s ze r. A . d u ż y  k o m p le k s  s z k ó ł p o d s ta w o -  
K a rd a s z  i  s ze r C z. C z e r w ik .  . w y c h .  T u ,  n a  s k r z y ż o w a n iu  z u l .

—  D z ie c i z a c h o w u ją  s ię  n ie n a -  Ś c ie g ie n n e g o  s p o ty k a m y  s z e r. R . 
g a n r t ie  —  tw ie r d z ą  m i l ic ja n c i .  — O ls z e w s k ie g o .
S a m  n a sz  w id o k  m o b il iz u je  je  do
p r a w id ło w e g o  p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  —  K ie r o w c y  z a c h o w u ją  n a le ż y tą  
J e z d n ię . R ó w n ie ż  k ie r o w c y  w  o s t ro ż n o ś ć . I n te r w e n io w a łe m  t y l k o  
w ię k s z o ś c i Jadą w  ty m  m ie js c u  ra z , g d y  g r u p k a  m a lu c h ó w  —  
o s t ro ż n ie j,  z a u w a ż a ją c  na s  z d a le -  sp ie szą c  s ię  w id o c z n ie  n a  le k c ję  — 

p rz e b ie g ła  je z d n ię  p r z y  c z e rw o -  
- n y m  ś w ie t le

Po „gorącej lin ii”  w sprawie zasiłków wychowawczych

Rozjaśnić zawiłości
wego przepisu

(Dokończenie ze str. 1) wała także m a tk i . samotne, należy w ype łn ić wniosejc o 
gdzie przew idziany jest on w przyznanie zas iłku ' oraz dołą- 

chodu na członka rodziny, a wyższej kwocie, a m ianow icie czyć zaświadczenie o wysokos-
więc je ś li wynosi on m n ie j niż dw ukro tn ie  ty le  ile o trzym ała- ci zarobków męża za. rok 1980,
2 400 zł — zasiłek przyznawa- by kobieta zamężna. Czyli ma- co będzie podstawą do oblieze- 
ny jest w pełnej wysokości ksym alna wysokość tego świad nia dochodu na osobę w  roazi-
czyli 2 400 zł, gdy kszta łtu je  się czenia wynosi nie 2 400 a nie. Trzeba wniosek i zaświad-
ód 2 400 do 3 000 z ł przysługuje 4 800 zł. Nie może być ono jed- czenie złożyć w  swodm zakła- 
1.800 zł zasiłku, zaś w  przedzia- nak wyższe niż dotychczasowe dzie pracy, 
le od 3 000 do 3 600 zł wynosi zarobki otrzymywane, przez sa- Kobiety pyta ły  również ia k i 1 200 zi. Fowyżej 3 6°0 d  na m o ta , m a tl^ .  , f staż p ra c , O p r a w n i  “ je do
D rc y f łJ u le  “ e Skorzystania z urlopu i zasiłku

« V  pewna kwestia Ł r i A T S  b a rd z o ^ T e rT l-szczególowa. Średni dochód na „ ,c zarabiałabym na tym samym prZe^ ?  3®St ™ »ardzo llDeral- 
osobę W rodzinie oblicza sic z za- sta „0wisku 3 700 zl. w  jakiej wyso- ny. W ystarczy 6 miesięcy za- 
robkow męża (gdyż żona przecho- kości powinnam dostać zasiłek? — trudn ien ia  (w okres- ten wlicza
dząc na urlop wychowawczy prze- pyta samotna matka. Otóż winna S;P także urlon  maeier7vński)staje otrzymywać pensję). Jak otrzymać go w takiej wysokości w E!ę, taKze Ur , P macierzyński),
obliczać średni dochod gdy mąż jakiej teraz miałaby pobory. TaJc więc większość zaintereso-
płaci alimenty na dziecko z pier- Sporo było także pytań od cha- wanych była zadowolona, że na- 
wszego małżeństwa. Otóż w opar- łupniczek i studentek czy przy- hv łv  nrawo do świadczeń 
ciu o posiadane przez zakład pra- stuguje im zasitek wychowawczy. p o d c za s  ̂tM u - łń « oySnlami „  

wezwanie o potrącanie rat Niestety w myśl obecnego prze«- w fru ^k f^ rz y S a n ia  la^lto^zw ra- 
ramwnirp 6 S3 ° € UJt,te 3 k°  caJy si{5 ta*że renclstKi. Im jed-

den tek S S fwv o ™cSle ekre- emeiyturę -  Jestem wdo
Ł ,  *> njh ia ” orS,ue S S L  S b i i T S i J a  P“zymmoUger"S5eEa lmacierzyński i wszystkie Swiad- !  J“ 1!  * S5Ł“ - „ ‘ 11°

i " ‘nr “  “ *5Zy'il?lIS'J ” “ wać * rent* na s«eb!I IbardL

," ‘.e »  f - »  iniormłnorkl rńednak w pełni udzielić odoowiedzi

Kochamy paprykę!
W E  W T O R K O W E  p o p o łu d n ie  p r z y  

« k le p ie  W S O P  u  z b ie g u  u l ic  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  ł B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
s p rz e d a w a n o  p a p r y k ę ,  w  c e n ie  30 
z ł k i l o /  Z d a rz e n ie  to  p rz e z  o k o ło  
2 g o d z in y  t r z y m a ło  w  n a p ię c iu  p ó ł 
d z ie ln ic y ,  a k l ie n c i  o c z e k u ją c y  w  
s k r ę c o n e j k o le jc e  d la  z a b ic ia  cza­
su  p r ó b o w a l i  z ro z u m ie ć  ja k ie  to  
p o w o d y  s k ło n i ły  p e rs o n e l s k le p u  
d o : 1. s p rz e d a w a n ia  p a p r y k i  t y l k o  
w  s to is k u  na  z e w n ą tr z  lo k a lu ,  p o d ­
cza s  g d y  u r u c h o m ie n ie  ró w n ie ż  
s p rz e d a ż y  w  s a m y m  s k le p ie  p o ­
z w o l i ło b y  na  r o z ła d o w a n ie  k o le j k i  
i  s k r ó c e n ie  cza su  o c z e k iw a n ia ;  2. 
w y n o s z e n ia  n o w y c h  i  n ie  u s z k o d z o ­
n y c h  d r e w n ia n y c h  s k r z y n e k  po  p a ­
p r y c e  na  p o b l is k ie  p o d w ó rk o  p o ­
n o ć  z p rz e z n a c z e n ie m  ic h  na  p o d ­
p a łk ę .  *

N ie  w ie r z ę  a b y  lu d z io m  b y ło  
w s z y s tk o  je d n o , c z y  s to ją  w  k o ­
le jc e  m in u t  40 c z y  20. N ’ e w ie ­
rz ę  te ż , a b y  w y rz u c a n e  s k r z y n k i  
n ie  n a d a w a ły  s ię  d o  ja k ie g o k o l ­
w ie k  p o w tó rn e g o  z a g o s p o d a ro w a ­
n ia  z g o d n e g o  z ic h  p rz e z n a c z e n ie m .

N a  m a r g in e d e :  je d n e j  o so b ie  
w o ln o  b y ło  n a b y ć  3 k i l o  p a p r y k i .  
S p o ś ró d  k i lk u d z ie s ię c iu  k u p u ją ­
c y c h ,  t y l k o  je d n ą  p a n i n ie  w y ­
k o r z y s ta ła  p e łn e g o  „ p r z y d z ia łu ”  i  
z a d o w o liła  s ię  1 k i lo g ra m e m . . .

W niedzielę akcja
zbiórki makulatury
Z  IN IC J A T Y W Y  Z a rz ą d u  Z a k ła ­

d o w e g o  Z S M P  d y r e k c ja  o ra z  a k ­
t y w  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im  A . W a rs k ie g o  
o r g a n iz u ją  w  n a s z y m  m ie ś c ie  a k ­
c ję  z b ió r k i  m a k u la tu r y .  U z y s k a n e  
w  te n  sp o só b  fu n d u s z e  p o s łu ż ą  d o  
u fu n d o w a n ia  k s  ą że cze k  m ie s z k a ­
n io w y c h  d z ie c  o m  n ie p e łn o s p r a w ­
n y m  b ą d ź  o s ie ro c o n y m .

Z b ió rk a  s u r o w c ó w  w tó r n y c h  na  
te re n ie  s to c z n i p ro w a d z o n a  je s t  w  
d n ia c h  1—4 w rz e ś n ia . N a to m ia s t  
m ie s z k a ń c y  o s ie d l i :  „ P r z y ja ź ń ” ,
„ K lo n o w ic a ”  „ N ie c k i  N ie b u s z e w -  

. <-0 - - i tv n y ”  . Z a k o la ”  o ra z  
lo k a to r z y  D o m u  M ło d e g o  R o b o tn i­
k a  'p r z y  u l .  P o t u l i c k ie j  b ę d ą  m o ­
g l i  p rz e k a z a ć  z e b ra n ą  p rz e z  s ie ­
b ie  m a k u la tu r ę  n a  s to c z n io w e  sa­
m o c h o d y  w  n ie d z ie lę , w  g o d z . 10— 
14. K a ł d v  k t o  o d d a  ( n ie o d p ła tn ie  
ÓC7—w iś c ie !  co  n a jm n ie i  3 k g  s u -  

. ro w c a  w tó r n e g o ,  o t rz y m a  r o lk ę  
p a p ie ru  to a le to w e g o .

L ic z y m y ,  że s p o łe c z e ń s tw o  Szcze­
c in a  i  t y m  ra z e m  n ie  z a w ie d z ie , 
b io r ą c  m a s o w y  u d z ia ł  w  te j  a k c j i .

( m a r)

W  c ią g u  n a szeg o  re k o n e s a n s u  
p rz e d  ża d n ą  ze s z k ó l n ie  z a u w a ­
ż y l iś m y  h a r c e r z y  z M ło d z ie ż o w e j 
S łu ż b y  R u c h u . A  p rz e c ie ż  ic h  
p r z y k ła d  o d d z ia łu je  na  m a ły c h  
u c z n ió w  n ie p o ró w n a n ie  s k u te c z n ie j  
n iż  r a d y  d o r o s ły c h  w  m il i c y jn y c h  
m u n d u ra c h .  S z k o d a , że Z H P  n ie  
u a k t y w n i ło  s w y c h  p o d o p ie c z n y c h  
w ła ś n ie  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w r z e ­
ś n ia .

— C h c ia łb y m  z a a p e lo w a ć  tM* r o ­
d z ic ó w  u c z n ió w  —  a zw ła s z c z a  
p ie rw s z o k la s is tó w  — a b y  z  p o ­
c z ą tk ie m  r o k u  s z k o ln e g o  n a u c z y l i  
sw e  d z ie c k o  w  ja k i  sp o s ó b  1 k t ó ­
r ą  d ro g ą  p o w in n o  o n o  iś ć  d o  s z k o ­
ł y  — m ó w i n a c z e ln ik  W y d z ia łu  
R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  k p t .  W . 
K o w a ls k i .  — N ie c h  o p ie k u n o w ie  
„ p r z e e g z a m in u ją ”  n a w e t  s w ą  p o ­
c ie c h ę  na  t e j  t r a s ie ,  w  o s ta tn ic h  
ty g o d n ia c h  o d n o to w u je m y  b o w ie m  
n ie s te ty  w ie le  w y p a d k ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  g in ą  d z ie c i.  A  m o ż e  p a n ie  
n a u c z y c ie lk i  w  m ło d s z y c h  k la s a c h  
p r z e p r o w a d z i ły b y  z a ję c ia  p o d  h a ­
s łe m  „ M o ja  d ro g a  do  s z k o ły ” ?

(m o r)

a l im e n ta c y jn y c h  d o  p o d z ia łu  d o - ______  .
c h o d u  r o d z in y  m o ż n a  w łą c z y ć  p ra c o w n ic e , 
d z ie c k o  a l im e n to w a n e . — •

WYSOKOŚĆ zasiłku intereso

Cennik owoców, 
warzyw i kwiatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C en
u s t a l i ła  n o w e  c e n y  o w o c ó w , w a ­
r z y w  i  k w ia tó w ,  o b o w ią z u ją c e  na  
te r e n ie  w o j.  s z c z e c iń s k ie g o  o d  3 

_ b m .: z ie m n ia k i  k g  7 z ł, b r z o s k w i­
n ie  50 z ł, . .g ru s z k i w ie lk o o w o c o w p  
24 i  38 z ł —  z im p o r tu  30 z ł.  g r u ­
s z k i  p o z o s ta łe  10 i  22 z ł ja b łk a  I  
g ru p a  c e n o w a  24 i 38 z ł —  I I
g ru p a  c e n o w a  16 i  30 z ł — I I I
g r u p a  c e n o w a  10 i  22 z ł.  ś l iw k i
w ie lk o o w o c o w e  35 t  50 z ł — ś re d -  
n lo o w o c o w e  28 i  40 z ł — d r o b n o -  
o w o c o w e  20 i  30 z ł, w in o g r o n a  
w ie lk o o w o c o w e  45 z ł  — d ro b n o o w o -  
c o w e  40 z ł,  b u i a k i  o b c in a n e  6 z ł, 
c e b u la  o b c in a n a  20 z ł. c z o s n e k  180 
z ł,  fa s o la  s z p a ra g o w a  25 z ł,  k a p u ­
s ta  b ia ła  5 z ł,  k a p u s ta  c z e rw o n a  
i  w ło s k a  9 z ł,  k a la f i o r y  s z t. 7, 10, 
17 i  22 z ł,  k a la re p a  g ł.  4 z ł, m a r ­
c h e w  o b c in a n a  k g  8 z ł.  n a tk a  p ie ­
t r u s z k i  i  k o p e r k u  pęcz. 4 z ł.  O g ó r ­
k i  k w a s z e n ia k l k g  8 i  12 z ł,  o g ó r k i  
s a ła to w e  5 i  8 z ł, p a p r y k a  z ie lo ­
n a  i  ż ó łta  30 z ł, p ie t r u s z k a  z  n a ­
c ią  11 z ł, p ie t r u s z k a  o b c in a n a  20 z ł, 
p o m id o r y  g r u n to w e  !4  i  28 z ł ,  
p o m id o r y  s p o d  o s ło n  20 i  35 z ł, 
p o r  18 z ł,  s e le r  z n a c ią  14 z ł ,  se­
l e r  o b c in a n y  25 z ł,  a r b u z y  15 z ł, 
w ło s z c z y z n a  pę cz . 11 z ł  o g ó r k i  
k w a s z o n e  k g  22 z ł,  k a p u s ta  k w a ­
szon a  17 z ł p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. 
C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o c z y ­
s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h . 
K w ia t y  c ię te :  a ls t r o m e r ta  g a ł.  30 
i 50 z ł. a n th u r iu m  a n d re a n u m  sz t. 
25. 60. 120 i  140 z ł,  g e r b e ry  10, 19 
i  25 z ł,  g o ź d z ik i  6, 11 i  17 z ł,  g la -  
d io le  10 i  16 z ł, ró że  s p o d  o s ło n  
8, 20 i  28 z ł, ró ż e  g r u n to w e  9 i 
14 z ł ,  z ie le ń  c ię ta :  a s p a ra g u s  p l j j -  
m o s u s  g a ł.  3. 5 i  6 z ł, aspara-gUS"* 
s p r e n g e r i 2, 4 i  5 z ł.

t r a f i ł y  o d p o w ie d z ie ć , b o  te ż  n ie  
m a  w  t e j  k w e s t i i  ż a d n y c h  w y ja ś ­
n ie ń  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r z e p i-  ć e n t r a h  ^ZU S ^ 
sach.

s k ie r o w a ły d o

Wiele pytań dotyczyło zasiłku PY TAŃ  i niejasności było
dla np. żon taksówkarzy. Otóż w tych sporo. Nowe przepisy są bo-
przypadkach zasiłek nie przysłu- w jem niezw ykle zawiłe, a poza 
guje, gdyż współmałżonek jest płat t ur 7v rie  inikiem podatku dochodowego i aoPiero weszły w  życie i
obrotowego. Dotyczy to również nie zw eryfikow ała  ich rzeczy- 
osób pracujących w zakładzie u- wdstość. Na pewno potrzebne 
społecznionym 1 np. po południu h d npwnP i j7iin#»łnj>nin nazarobkujących na poł etatu jako pewne uzupełnienia, na
taksówkarze pewno in terpre tac ja  ich nie

Część kobiet będących ńa urlo- będzie ła tw a, no i na pewno 
pie wychowawczym podejmuje ck-nrrmlrkownnP nrvv-pracę chałupniczą -  czy to wy- znaJaą się SKompiiKowane p rzy- 
klucza pobieranie zasiłku? Przepisy padki. szczególne, k tórych żaden 
przewidują możńwość zarobkowa- przepis nie ujm ie. Są to oczy­
ma bez utraty praw dc zasiłku, trudności i nr7Pc7 vjednakże wysokość Wynagrodzenia Wiście uuanosci l  przesz.w^y, 
nie może przekraczać ¿400 zł. jednakże wprowadzenie zasił- 

SPORO osób było zaintereso- ków  wychowawczych jest p ie rw  
wanych co należy zrobić, aby szym is totnym  krokiem  dla 
otrzym ać przysługujący zasiłek, realnej ochrony m łodych ro- 
Procedura jest dość prosta — dżin i  m aleńkich dzieci. (su)

Lokalizacyjne paradoksy
O D  d łu ż s z e g o  j u t  czasu  k o le k -  n a d a l p rz e z  n ie k tó r e  in s t y t u c je  

c jo n u  je m y  ro z m a ite  s z c z e c iń s k ie  t r a k t o w a n y  je s t  ja k o  „ w ią ż ą c y  i 
p a r a d o k s y  lo k a l iz a c y jn e .  U rz ę d o -  je d y n ie  s łu s z n y ” . P la n  s ię  n ie  
w e  d e c y z je  w  s p r a w a c h  p o s z c z ę - s p r a w d z i ł,  w  w ie lu  p u n k ta c h  z o -  
g o ln y e h  p r z y p a d k ó w  p o w o łu ją  s ię  s ta ł p rz e z  ż y c ie  p o d w a ż o n y  i o d -  
zaw sze  n a  u s ta le n ia  p la n u  o-g o lne - r z u c o n y ,  a le  w c ią ż  je szcze  m ia -  

~go z a g o s p o d a ro w a n ia  S z c z e c in a  s tu  p r z y b y w a ją  n ie z b y t  s z c z ę ś liw e  
i  P o l ic  z 1977 r ,  k t ó r y  t o  p la n  ro z w ią z a n ia  lo k a l iz a c y jn e ,  w  p la -  
p r a k ty c z n ie  p rz e s ta ł ju ż  o b o w ią -  n ie  ty m  m a ją c e  sw e  ź ró d ło , 
z y w a ć , ja k o  że v p o d d a n y  z o s ta ł D z iś  k o le jn y  o b ra z e k  z ’ e j k o -  
g r u n to w n e j  n o w e l iz a c j i .  M im o  to  l e k c j i .  P rz e d  p a ro m a  m ie s ią c a m i 

u iu c n o m io n o  u  z b ie g u  u l .c  S o m o -  
s » e r ry  i  W it k ie w ic z a  s z y k o w n a  s ta -

Kiedy w Szczecinie?

Sklepy dla inwalidów
O SOBY niepełnosprawne, in­

walidzi, bardzo narzekają 
na trudności z dokonywa­

niem zakupów. Wprawdzie istnie­
ją przepisy upoważniające ich do 
nabywania towarów poza kolej­
nością, jednakże w obecnej sy­
tuacji rynkowej system ten nie 
bardzo zdaje egzamin. Tak więc 
często „kolejka bez kolejki'' bywa 
dłuższa niż ta normalna, bo stoją 
w niej i osoby rzeczywiście ka­
lekie, inwalidzi I grupy bądź wo­
jenni i liczni renciści, ludzie mo­
że nieco starsi lub schorowani, 
lecz znacznie lepiej radzący so­
bie niż ci ciężko poszkodowani.

Z drugiej strony wiele niezado­
wolenia niektórych osób budzi 
fakt, iż ktoś jest uprawniony do 
dokonywania zakupów poza ko­
lejnością. Stojący w ogonku klien­
ci patrząc na topniejący zapas to­
waru denerwują się na osoby 
niepełnosprawne podchodzące do

lady. Wybucha wiele scysji. Czę­
sto też bywa, że inwalida lub 
rencista realizuje tak wielką liczbę 
kartek, iż wskazuje to na fakt
dokonywania zakupów me tylko 
dla siebie lub najbliższych, ale 
także odpłatnie dla znajomych. 
Tak więc kontrowersji i proble­
mów związanych z uprawnieniami 
do zakupów bez kolejki narosło 
bardzo wiele.

Czy jednak nie można próbo­
wać rozwiązać tych kwestii z po­
żytkiem dla społeczeństwa? Lu-' 
dzie niepełnosprawni wiele razy 
postulowali, aby wyznaczyć im 
jakąś placówkę handlową, gdzie 
mogliby dokonywać zakupów tyl­
ko oni, nie narażając się na 
ogromne przykrości, jakie czekają 
ich w normalnych kolejkach. Na 
razie jednak postulat ten nie zna­
lazł oddźwięku w Szczecinie. A 
przecież można byłoby zająć się 
tą sprawą.

W Warszawie mają powstać w 
tym miesiącu dwa pierwsze skle­
py z mięsem przeznaczone dla 
inwalidów I grupy. Każdy z nich 
po zarejestrowaniu swojej kartki 
w takiej placówce handlowej bę­
dzie mógł ją zrealizować unika­
jąc dotychczasowych stresów. Aby 
zaś nie wchodziło w grę odpłat­
ne nabywanie deficytowych towa­
rów dla znajomych — inwalida 
będzie mógł zrealizować tylko 
jedną, swoją kartkę.

Takie rozwiązanie wydaje się 
słuszne. Ludziom niepełnospraw­
nym zapewnia bowiem możliwość 
dokonania zakupów bez dotych­
czasowych utrudnień, a z drugiej 
strony eiimrhuje, podnoszone czę­
sto przez szczecinian, cwaniactwo. 
Czy zastosowanie „warszawskie­
go wariantu" ułatwienia życia in- 
wcrtkfom nie mogłoby być przesz­
czepione na nasz grunt? ( s u )

c ję  b e n z y n o w ą . J e j  z lo k a l iz o w a n ie  
w  t y m  r e jo n ie  m ia s ta  je s t  ze 
w s z e c h  m ia r  u z a s a d n io n e  A ie  ła t ­
w o  z a u w a ż y ć , iż  s ta c ja  z b u d o w a ­
n a  z o s ta ła  w  te n  sp o só b , że u n ie ­
m o ż l iw ia  e w e n tu a ln e  p rz e d łu ż e n ie  
u l  W it k ie w ic z a  z a m y k a ją c  ją  p o  
p r o s tu .  P rz e d łu ż e n ie  t a k ie  b ę d z ie  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  n  e b a w e m  p o ­
tr z e b n e  w  z w ią z k u  z ro d z ą c ą  s.ę  
k o n c e p c ja  r o z w o ju  m ia s ta  w  k ie ­
r u n k u  z a c h o d n im . P r z y jd z ie  w ię c  
w ó w c z a s  b u d o w n ic z y m  c ią ć  >o 
o g r ó d k a c h  d z ia łk o w y c h  i  n ie p o ­
t r z e b n ie  w y g in ie  u l ic ę .  A  w y s ta r ­
c z y ło b y  p rz e c ie ż  t r o c h ę  p rz e z o rn o ­
ś c i i  w y o b ra ź n i  z w ła s z c z a  w  u r ­
b a n is ty c e  n ie o d z o w n y c h  b y  p rz e ­
w id z ie ć ,  że m a ło  p o p u la r n a  n ie ­
g d y ś  k o n c e p c ja  z cza se m  o k a ż e  
s ię  je d y n ą  s e n s o w n ą . In n e  z a p ro ­
je k to w a n ie  s ta c j i  p ro b le m u  b y  n ie  
s tw o r z y ło  I le  je s z c z e  p o d o b n ie  
p r z y k r y c h  n ie s p o d z ia n e k  s p r o k u -  
r u je  m ia s tu  ó w  n ie s z c z ę s n y  p la n ?

( J r )

s z c z ę d z i
K L U B  „ B o n  T o n ”  p r z v  a l  W y ­

z w o le n ia  85 ( te l  23-27-81) o r g a n i­
z u je  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io ­
w y c h  z a ję c ia  r y t m ik i  d la  d z ie c i,  
k t ó r e  n ie  u c z ę s z c z a ją  d o  p rz e d ­
s z k o la . Z a p is y  c o d z ie n n ie , o o ró c z  
s o b ó t i  n ie d z ie l,  w  g o d z . 17— 19 w  
S P  n r  61 p r z y  u l .  3 M a ja f  w  se­
k r e ta r ia c ie  O g n is k a  B a le to w o " ' 

K lu b  „ E o n  T o n ”  p r z w jm u 1 r  w -  
n ie ż  z a p is y  na  k u r s  ję z v k a  a n g ie l­
s k ie g o  o ra z  k u r s y  k r o j u  i  s z y c ia .  
Z g ło s z e n ia  w  k lu b ie  p r z y  a l. W v -  
z w o le n ia  85 w  g o d z . od  11 d o  18.


